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Po zakończeniu wizyty w RL
Wicepremier RP Jagieliński o problemach 

Polaków na Litwie i Litwinów w Polsce
PAP (Alina Karina). Wicepremier, minister rolnic­

twa Roman Jagieliński opowiedział się za budową pomni­
ka biskupa Anianaaa Bsranauskssa w Sejnach. Podczas 
konferencji prasowej w Wilnie powiedział, iż po powiodę 
do Polski T"» r«mUrncnhMcie zaangażować się w tę sprawę 
i przekonać samorząd do budowy pomnika. Sprawę tę, 
będącą od pewnego czasu źródłem konfliktu między mie­
szkającymi na Suwałfzczyżnie Litwinami a miejscowymi 
władzami, poruszył w rozmowie z wicepremierem 
Jagielińskim prezydent Algirdas Brazauskas.

Jednocześnie wicepremier Jagieliński został zapew­
niony przez strooę litewską, że sprawa reprywatyzacji zie- 
mi wokół Wilna zostanie rozstrzygnięta bez szkody dla 
zamieszkujących te tereny Polaków. Rozszerzenie granic 
Wilna nie będzie oznaczało, że ludność podwileńska utraci 
prawo do odzyskania utraconej po wojnie ziemi na doty­

chczasowych "wiejskich" zasadach, tzn. w całości i będzie 
miała prawo jedynie do miejskiej budowlanej.

Polski wicepremier i minister rolnictwa zapowiedział 
też dalszą pomoc polskich władz i uczelni rolniczych dla 
Wyższej Szkoły Rolniczej w Białej Wace, którą odwiedził 
podczas swego 2-dniowego pobytu na Litwie. Powiedział, 
że polskie ministerstwo rolnictwa będzie wspierać inicja­
tywy mające na celu rozwój tej kształcącej polską młodzież 
placówki, wyposażenie jej w polski sprzęt rolniczy.

Podczas pobytu w Wilnie wicepremier RP, minister 
rolnictwa i przemysłu spożywczego Roman Jagieliński 
odwiedził też cmentarz na Antokolu, gdzie złożył kwiaty 
na grobach bohaterów Litwy poległych 13 stycznia oraz 
spoczywających tu żołnierzy polskich.

W oczekiwaniu na decyzje rządów 
Litwy i Białorusi

Problemy litewskiego centrum 
kultury I oświaty w Gierwiatach

Litewski Związek Dziennikarzy wraz z  wileńskim klubem "Oervććiai" 
zorganizował wycieczkę dziennikarzy do Gierwiat —  na litewską wysepkę w obe­
cnym rejonie oatrowicckim na Białorusi Podróż zbiegła się z  niefortunną rocznicą 
—  dokładnie rok temu stanęła praca na budowie litewskiego centrum kultury i 
oświaty w Gierwiatach.

Duży ośrodek kulturalno-oświatowy, w którym przewidziano przedszkole, 
łrirnlę pnrzątkTMH| ł gimnazjum, khib, huiłę, bibliotekę, pomifP/afnla azkolenio- 
wo-produkcyjnc i inne, w litewskiej tu wsi RimdSunai zaczęto budować przeszło 
5 lat temu. Zleceniodawcą budowy był klub "GervćfiaT, projektowali ją architekci 
litewskiego Instytutu Projektowania Budownictwa Wiejskiego, a budują ignalińscy 
budowlani. Kosztorys obiektu wynosi około I<ś5 min Lt, dotychczas wykonano 
prace za Misko 7 milionów.

Prace stanęły obecnie nie tylko z braku środków: rząd litewski przeznaczył 
ponad 2  min litów, których starczyłoby na zakończenie szkoły, przedszkola i bursy, 
ale budowa nie posuwa się z powodu rozbieżności co do statusu prawnego centrum. 
Zdaniem pyyf n ^ n ł w y y  klubu "Gerve£iai" A. Augulisa, problem ten jak naj­
szybciej powinny rozstrzygnąć rządy Litwy i Białorusi.

Mimo trudności oczekuje się, że szkoła dla 250 dzieci zostanie ukończona i 
otwarta już 1 września.

A. Brazauskas 
pozdrowił 

prezydenta 
Tanzanii

Prezydent republiki Algirdas Bra­
zauskas wystosował depeszę gratula­
cyjną do prezydenta Zjednoczonej Re­
publiki Tanzanii Ali Hassana Mwinyi z 
okazji narodowego święta —  Dnia 
Jedności

Departament 
Ceł Informuje

W  środę samochody osobowe na 
przejściu granicznym w Łoździejach w 
kolejce nije czekały.

Natomiast na wwóz towarów do 
Polski na przejitiu granicznym w Kalwa­
rii czekało prawie pół setki samochodów 
ciężarowych (w tej liczbie 26 po kontroli 
litewskich służb granicznych).

Na innych litewskich przejściach 
granicznych nie było kolejek ani samo­
chodów osobowych, ani ciężarowych.

40-lecie Wileńskiej Szkoły Średniej 
im. Władysława Syrokomli
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Radia "Znad Wilii” 
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Dziś
w numerze:

2 str. --------------
29 kwietnia dniem czystości I 
porządku w Wilnie.* Powsta|a 
Hteweko-norweełd projekt In ­
frastruktura kooperowania I 
ayatem  geo ln form acyjn y 
munlcypelttetu* — w jego ra­
mach dokonuje alę zdjęć lotni­
czych całego Wilna.

3 str. -----------------
Ambasada RP w Wilnie zapra- 
aza do udziału w uroczystym 
złożeniu kwiatów na cmenta­
rzu wojekowym na Roaale 
oraz na Inne Imprezy z  okazji 
rocznicy Konetytucjl 3 Maja. * 
Obecnie w  Centrum Czamo- 
byłakłm zarejeetrowano około 
•  tye. oaób, które uczeetnlczyty 
w akcji Ikwidowanła awarii ele­
ktrowni atomowej, jednakża 
zdaniem dyrektora Szpitala 
SapłeżyiSekletgo Oediminaaa 
Rlmdelkl, na Litwie powinno 
być ich około 7 tye.

4 str. — ?-----------
Nowa wersja śmierci Adolfa 
Htttera.

5 str. -----------------
P ro f. Tadeuaz Z ieliński 
potwierdzi na konferencji pra­
sowej w Częstochowie, że nie 
widzi możliwości porzucenia 
urzędu Rzecznika Praw Oby­
watelskich na rzecz startu w 
w yborech prezydenckich, 
choć nie wykluczył decyzji o 
kandydowaniu na na|wyżazo 
stanowisko w państwie.

6-7 str. --------------
WU«t*kl*J Szkół* Śrtdnlaj Im. 
Władysława Syrokomli —  40 
la t Jubilatowi —  100 lat! — 
życzy "Kurier Wlleóekr.

8 str. -----------------
Szpltel trocki nie chce a lf 
przekształcić w prowincjonal­
ny przytułek.

9 str. -----------------
Warunki prenumeraty: Kurier 
WDeńekf" —  zawaze z  Tobą!, 
-Kurier Wlleńskr —  nie zna 
granie.

10 str.-----------------
Alkoholizm— tak jak w każdej 
przewlekłej chorobie okres le­
czenia 1 rekonwalescencji jeet 
dugi.

11 str.-----------------
W wileńskim klnie "Hełłoe* (ul. 
Dłdżiojl (Wielka) 28) 30 kwiet­
nia— 3 maja: Przegląd Filmów 
Polskich.

Sentencja dnia
Przyjsźń zswsrts w 

dzieciństwie to jedyne, co nie 
umiera wcześnęj niż my.

a  MANN
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5-lecle OSOK
Piątą rocznicę święcą ludzie, którzy pracowali i pracują w systemie 

ochrony kraju Litwy.

Ju ź  wykorzystano 88 proc. czeków Inwestycyjnych
Od rozpoczęcia wstępnej prywatyzacji wykorzystano 88 proc. jednorazo­

wych państwowych wypłat i innych rekompensat docelowych, których lwią 
część —  60 proc. — wydano na akcje przedsiębiorstw państwowych. Na 
wykup mieszkań przypadło 19 proc. czeków inwestycyjnych, na wykup ziemi 
oraz majątku przedsiębiorstw rolnych —  9 proc. Obecnie na kontach inwes­
tycyjnych pozostało około 1,2 mld Lt środków inwestycyjnych.

Na rynku czeków inwestycyjnych ich podaż szybko rośnie, a cena spada. 
Na aukcjach 17-25 kwietnia czek inwestycyjny średnio kosztował 10,6 ct, gdy 
Inp. w końcu marca jego średnia cena była jeszcze 12 c t Co prawda, i w tym 
tygodniu ich wartość w różnych regionach kraju była różna.

Macedonia pomaga Litwie w  budowle monumentu 
Centrum Europy

Rząd Macedonii dopomoże uwiecznić geograficzne Centrum Europy, 
które według obliczeń geografów francuskich znajduje się nie opodal Wilna.

Od "Kuriera Wileńskiego" dodamy, że Centrum Europy znajduje się we 
wsi Bernaty w rejonie wileńskim.

Ponownie zmniejszył się popyt na obligacje
Na przeprowadzonej w Banku Litewskim aukcji obligacji rządowych o 

wartośęi 40 min litów według wartości nominalnej nabyto papiery 
wartościowe tylko za 24,5 min litów. Zapewne na zmniejszenie popytu 
wpłynął okres ważności obligacji —  91 dni (do 28 lipca), zawczasu bowiem 
nie była określona norma oprocentowania tej emisji.

Odnaleziono archiwum litewskiego partyzanta
Wspólnota dziedzictwa kultury "Atmintis" Partii Postępu Narodowego 

odnalazła największe dotychczas odkryte w latach powojennych archiwum 
dokumentów partyzanta Juozasa Paliunasa (pseudonim "Rytas" i Tauras"), 
zakopane około 1951 roku w rejonie Idejdańskim.

Litwini I Polacy na wspólnym froncie
50 lat temu Litwini i Polacy wspólnie walczyli przeciwko hitlerowcom we 

Włoszech. Kilku Litwinów jest pochowanych na cmentarzu żołnierzy polskich 
Bolonii. Ten historyczny fakt w gazecie "Polska Zbrojna" przypomina 

uczestnik walk Mieczysław Szytkiewicz.
"W listopadzie 1944 roku, wracając po zranieniu do jednostki, trafiłem 

rezerwowej bazy siódmej dywizji II Korpusu w San Basilio —  wspomina 
kombatant —  Pewnego ranka zobaczyłem maszerujących żołnierzy, którzy 
śpiewali niezrozumiałą mi pieśń. Dowiedziałem się, że są to Litwini —  byli 
żołnierze Wehrmachtu, którzy po trafieniu do Włoch masowo poddali się do 
niewoli. Po eliminacjach trafili do polskiego oddziału spadochronowego. W 
marcu 1945 roku batalion znalazł się na froncie i razem z ugrupowaniem 
generała Rakowskiego wyzwalał Bolonię. W  bitwie tej poległo 18 spadochro­
niarzy, w tym również kilku Litwinów. Cieszy mnie propozycja litewskiego 
prezydenta Algirdasa Brazauskasa w sprawie utworzenia wspólnego lite­
wsko-polskiego batalionu pokojowego. Uważam, że będzie to kontynuowa­
niem sprawy, zapoczątkowanej przez generała Władysława Andersa, l y i r y j  
oba nasze narody (_ ) ”.

Msza iw . w  Intencji żołnierzy A K
W  ńiedzielę, 30 kwietnia br. o godz. ll.OOw kościele Św. Ducha w Wilnie 

zostanie odprawiona dziękczynna Msza św. poświęcona 5 rocznicy założenia 
Klubu A K  Ziemi Wileńskiej, jego rejestracji w tym roku, w intencjiwszystkich 
żołnierzy Armii Krajowej. Na Mizę św. zaprasza Klub Weteranów Wojny na 
Litwie.

Młodzieży —  o prawach pracy 1 w ypoczynku
Centrum młodzieżowe Litewskiego Związku Zawodowego Pracowników 

Handlu i Spółdzielczości Spożywców oraz fundacja "Młodzież i inicjatywa 
demokratyczna" w dniach 27-28 kwietnia organizuje w stolicy po raz pierwszy 
seminarium —  konferencję nt "Związek zawodowy i gwarancje socjalne 
młodzieży pracującej”.

Wystawa zabawek wykonanych przez mamusie
W  stołecznym Pałacu Związków Zawodowych Litewski Związek Robot­

ników (LZR ) otwiera dziś wystawę unikalnych zabawek Tobie, moje dziec- 
, z okazji zbliżającego się Dnia Matki.

Związki zawodowe proszą o pomoc niezależnych 
ekspertów

Litewskie Zjednoczenie Związków Zawodowych zwróciło się do 
Międzynarodowej Federacji Wolnych Związków Zawodowych (ICFTU) o 
przysłanie niezależnego eksperta i pomoc w obiektywnym rozstrzygnięciu 
kwestii zwrotu majątku związków zawodowych Litwy. Zdaniem członków 
zjednoczenia, majątek związków zawodowych powinien być wykorzystany dla 
dobra społeczeństwa, kształtując związkowe fundusze bezrobocia i 
ubezpieczeń emerytalnych.

Dzień czystości I porządku w  Wilnie
Mer Samorządu miasta Wilna Alis VidQnas ogłosił dzień 29 kwietnia 

dniem czystości i porządku w Wilnie.
Zaapelował on do wszystkich mieszkańców miasta, aby uporządkowali 

piwnice, poddasza, balkony i klatki schodowe swych domów, uprzątnęli 
podwórza i wyremontowali dziecięce placyki zabaw.

Wszystkie zakłady pracy wzywa się do uporządkowania i zazielenienia 
własnych i pobliskich terenów. Posłów na Sejm, radnych samorządu, pracow­
ników instytucji państwowych, studentów i uczniów zaprasza się w sobotę o 
godz. 9.00 do czynu społecznego w parkach Zakręt Górnym, Jamonta, w 
parku leśnym Markude, Parku Zamkowym i w innych obiektach.

Wysokość stypendium —  58,2 U  
Rząd ustalił, że od kwietnia studenci wszystkich wyższych uczelni naszego 

kraju, z wyjątkiem litewskich Akademii Policji i Wojskowej, co miesiąc 
otrzymywać będą stypendia w wysokości 58,2 L t  Przyznawane one będą tylko 
85 proc. studentów. Ta suma z biegiem czasu może się zmienić, gdyż równa 
się ona 0,97 zatwierdzonego obecnie minimum socjalnego, wynoszącego 60 
L t

Na podstawie doniesień agencji Informacyjnych, radia, 
praay I Int. wdaanych przygotował Jarzy SUHWItO

Z  konferencji prasowej 
w  Sejmie RL_____________

W Niemczech —  
o Litwie

Przewodniczący Sejmowego Komitetu Oświaty, Kultury 
i Nauki B. Genzelis podzielił się z dziennikarzami wrażeniami 
z konferencji, poświęconej perspektywom rozwoju Litwy, 
która przebiegała w ubiegłym tygodniu w Niemczech w Lu­
bece — Travemunde. W tej imprezie, zorganizowanej przez 
Akademię Morza Bałtyckiego, wzięła udział 20-osobowa de­
legacja z Litwy. Podstawowy referat wygłosił prof. L. Sauka. 
Polskę reprezentował dr M. Jackiewicz z Olsztyna. W  maju, 
jak poinformował B. Genzelis, odbędzie się kolejna konfe­
rencja, dotycząca Kaliningradu.

Poseł odniósł wrażenie, że Niemcy zaliczają Litwę i 
Węgry do najbardziej politycznie stabilnych krajów. Ze zro­
zumieniem ustosunkowują się oni do dążeń Litwy przystąpie­
nia do NATO. Jednak, jak zaznaczył B. Genzelis, uważają, iż 
po włączeniu się Litwy do Unii Europejskiej, w szczególnie 
trudnej sytuacji znajdą się rolnicy. Uczestnicy konferencji 
przychylnie odebrali fakt uchwalenia ustawy o. języku 
państwowym RL. Nie odrzucają, iż w- Niemczech również 
dojrzała taka potrzeba, zwłaszcza, że język niemiecki mocno 
ulega wpływom angielskiego.

Związek Centrum 
szykuje się do zjazdu
Poseł R. Ozolas jest przekonany, że Związek Centrum 

jako jedyny podczas wyborów samorządowych nie utracił 
żadnego głosu, otrzymał zaś więcej niż oczekiwał. Wyniki 
wyborów, jak zaznaczył lider centrystów, pozytywnie usposo­
bią ją do dalszej działalności.

Przywódcy Związku zapowiadają, iż do jesieni br. ta siła 
polityczna będzie miała swe pododdziały we wszystkich rejo­
nach. Niedawno powstały one w Raseiniai, Skuodasie. W 
niedalekiej przyszłości zostaną założone w Ukmerge, Kelme, 
Radviiiśkisie. Liderzy Centrum zapowiadają, że jesienią br. 
odbędzie się zjazd Związku Centrum.

Centrystów zadowalają ich stosunki z liberałami, czego 
nie mogą, niestety, powiedzieć o socjaldemokratach. Dlatego 
planują spotkać się z socjaldemokratami, by omówić 
możliwości wzajemnej współpracy.

R. Ozolas poinformował, iż podczas niedawnej V I sesji 
Bałtyckiego Zgromadzenia Parlamentarnego, posłowie 
bałtyckich państw podzielili się według opcji politycznych, 
które reprezentują. Chociaż frakcje na razie nie powstały. 
Wywnioskował on, że w Łotwie centryśd są dość słabi w 
odróżnieniu od Estonii, gdzie posiadają oni swą 
reprezentację we władzach ustawodawczej i wykonawczej.

E. Bićkauskas 
przeciwko pochopnej 

nowelizacji art. 47 
Konstytucji RL

Związek Centrum zazwyczaj powściągliwie, bez zachwy­
tu mówi o  próbach skorygowania Ustawy Zaaadniraj RL. 
Zanim nie przygotowano oficjalnego oświadczenia w  sprawie 
nowelizacji jej art 47, swe zdanie na ten temat wyłuszczył 
wczoraj E. Bićkauskas, wiceprzewodniczący Sejmu RL. 
Związek Centrum, jak powiedział, nie ma kompleksów 
niedowartościowania i nie obawia się, że obcokrajowcy wy­
kupią naszą ziemię. Mimo to proponuje nie śpieszyć z 
powzięciem decyzji, umożliwiającej nabycie ziemi na 
własność obcokrajowcom. E. Bićkauskas uważa, iż niecelowo 
by było ogłaszać głosowanie nad taką konstytucyjną po­
prawką w toku bieżącej sesji.

Motywuje on to tym, że nie dobiegł końca proces zwrotu 
ziemi byłym właścicielom, nie op'racowano trybu jej 
sprzedaży, ponadto niepokoi skala korupcji E. Bićkauskas 
mówił o braku szacunku dla ustaw, bo są ciągle korygowane. 
Na razie jednym stałym dokumentem pozostaje jedynie Kon­

stytucja RL. Jej korygowanie, w jeg0 _
świadczyłoby m.in. o niestabilności p o lity ij^ jS . .  I  
zachęca inwestycji zagranicznych. P o n a d t ^ N ^ l  
ska, która przystąpienie Litwy uzależnia oś 
nabycia ziemi obcokrajowcom, nie nalep 
Bićkauskas, czynić tego natychmiast. 1
międzynarodową organizację zadowala Po«Mm<,<IqS I  
zobowiązanie skorygowania art 47 Konstyta^t^^l 
las przypuszcza, że można je  zrealizować 
Unii Europejskiej, co może nastąpić około

I

Norwegowie p o m a g a ją  w 
tworzeniu systemu 
geoinformacyjnego

Firma "Fjellanger 
Wideroe" fotografuj, i 

Wilno r
W  tych dniach ipeqalild noiwertkj Gna* t ł . .  

Wideroe" robią zdjęcia lotnicze całego Wilna. Pom!l7*,l  
w realizowaniu litewsko-norweskiego projektu *i ̂ * 1  
ktura kooperowania i system geoinformacyjny 
tu". Projekt ten finansują MSZ Norwegu i Samonadi^ł 

Przewiduje się sfotografowanie powierz^Z/S 1 
km-kw. Samolot wyposażony w aparaturę fbtafnfojl 
koordynowany przez satelitę, będzie latał na 11
1200 metrów. Najniżej będzie latał nad centrum I  
miasta, która będzie fotografowana z taką dokładni/' I  
można było opracować trójwymiarowy mn^ I  

Celem projektu j o t  nie tylko odnowieni^ 
przestarzałej informacji kartograficznej, bórabSffl 
nia planowanie, zwrot i prywatyzację ziemi alettiunJIl 
nie perspektywicznego skomputeryzowanego ryiien^ L 
macji geograficznej. W  tym roku Norwegu przeznacz* I  
projekt 2.268 tys. koron, natomiast Sam or^TS*! 
ponad 420 tys. litów.

W koszyku obrotu 
detalicznego - .a |

Dominują artykuły 
spożywcze

Według danych Departamentu Statystyki, props 
detalicznego obrotu towarów w lutym br. w porioiśi 
obrotem 1994 r. nieco się zmieniły — w roku rtigp 
artykuły spożywcze zajmowały47,4 proc. całego obron da 
licznego, towary niespożywcze natomiast 43,6 proc, f f  
alkoholowe i  wyroby tytoniowe — 9 proc. Obrót 
spożywczych w lutym on^gnąt 47,6 proc, wjmMaifab 
lowych i tytoniowych— 9,8 proc., natomiast odział lora* 
niespożywczych obniżył się do 42,6 proc.

W  styczniu i marcu detaliczny obrót twnnaj 
przedsiębiorstw państwowych, spółdziekzofd ąwjwcfri 
większych placówek sektora prywatnego (5 iwięcrjpna* 
ników) wyniósł 1041,3 min liUtar i pod względem ces bfy 
cznych w porównaniu z rokiem ubiegłym wzrórfoWprcŁ 
jednakże w cenach porównywalnych obniżył się o lUp® 

W  marcu obrót towarowy sięgał 380,8 min. W*'* 
cenach faktycznych w porównaniu z lutym zwięksjW 
19,6 proc ,̂ a w porównywalnych— o 17,9 proc W pert* 
niu z  marcem 1994 r. obrót w cenach porównywaluja®*"
0 13,2 proc. .

Według danych badań gospodarstwa domowej8 
czono obrót towarowy również w przedsiębiooi**™ PT 
walnych, na rynkach (wydatki na żywność, ° * ’eŁ.(̂  
towary niespożywcze, żywienie w rcstauraq*di i 
zakładach żywieniowych). W  ten sposób obJkzooy cpj 
detaliczny obrót towarów wynosił w marcu 607^°^ . 
z tego na przedsiębiorstwa państwowe i 
spożywców przypadło 148,2 min litów albo m
obrotu detalicznego (w marcu roku ubiegłego «yD0B 
jeszcze 40,6 proc.).

Kurs walut w  Banku Litewskim
Bank Utawald od 27 kurialnie 1095 r. nalała naeHpufco* raleefe *■ *o m M  obcych

Awa«re*eMe dolary 
Auatriockia azyflngi

1000 białoraafcldi ruM 
Batg^akle franki 
CzeaMe korowy 
Oid iMi korowy 
ECU
Ealodakle korony

6.4542
oisasa 
2.9170 
014142 
a  0909 
09470 
0.1415
aissa
0.7399
5.3302

100 kazaofeaUcfc Sano 
ŁoSawakiaMy
Złota potakia

Hotendarakła flułdany 
Francuakia franki 
100 ruNI roeyHdefc 
SOR
Sktgapuralda dolary 
FMakia Morki 
tw a  dr kia korony 
Szwafcarakia franki 
10000 ukraMekicłi

1.6730 
a 8853 
0.6497

a  9410 
a 5423 
X830S

100 Mrów włoakick a  2344 kartoowaAoów 02051
100 japoAakfcfc )an 4.8309 UibaoMaatiwy 01527
KanadyfaUo dolary 2.9337 100 Wfgłarakłob forint 3.3001
KłrgMdaaomy OSIM  Niandeekie anwkl 2.9147

Walidą podalawmią >aat USD. LNy na waluta podatawowj i waluty podała*  o»n  na Wy banki
wylinlaląw^odhiązaawłardacinatfood̂ alnagofcurii—Q^susOaHi.poblar^onla«w<tfcaia
od ttałaionago pna i Dank Ulewakl wynagrodzenia za operaofr wyadany. Po«oataław»h<tybanki 
•kupuj* • apnadają wadh*g oon uatalonyok przez aama banki

mm-
wNąr^^^' 
Ba^WPols*^

■ s i l i
100 franków
franeuełdeń

100 marek 
niemieckich

100 dolarów
amarykańakłcli

100 funtów
brytyjaldch

100 franków
szwajcarskich

48.5G

H
ńiafl I 234# I

377.61

IJ07.02&
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Wypadki I wpadki
Jąkpod^e atuitu informacyjna MSW RL 25 kwfctni. br. w krain 

«W »179  praealfpstw, w (ym: 2 zabójatwa, 8 obraieA dała. 2 fwałtrS wrbnkA* 
«»o<Uw«go chuiigaAabra, »  rabunków. 4 oaaaftra, 137 krahkli,'

Znaleziono 16 i t a id w y d i  ‘

w .JZ! 2 ^ ! T T “  *  'P * * Aw ™ch*  ■ W o -e r ’  i »  potart., .fta, nk b * .
, nteazcz^ilwy wypadek. Zn.kzk.no zrtokl 10 denatów. W o ~ u  

poszukiwanie 8 zaginionych osób. Z .tn jm .n o 39 oUb i  nodejr^u, „  
popełnienie przestępstw.

Mąż pobił żonę, 
pasierb zabił ojczyma

24 kwietnia o  godz. 20.00 we wsi 
ButiSkiai (rej. możejkowski) we 
własnym domu R. JaSmontas (ur. 1960 
r.) poturbował żonę (ur. 1949 r.), którą 
ze złamanym żebrem zabrało pogoto-

\rie. Pasierb A. Jonulas (ur. 1978 r.) w 
zemście za krzywdę wyrządzoną mutry 
uderzył ojczyma wiadrem po głowie. 
Uderzony poniósł śmierć.

W lasach czyhają 
gwałciciele

25 kwietnia o godz. 16.00 w pobliżu 
wsi Zadworniki (rej. święciański) nie­
ustalony osobnik zgwałcił M. (ur. 1976 
t.y

Kradzieże z 
przypadku?

25 kwietnia br. złodzieje włamali 
się do mieszkania J.S. w Wilnie przy ul. 
Żadeikos 9, skąd skradli: magnetowid 
"Sharp", automagnetolę "Sharp", 1,5 
tys. dolarów i 300 litów.

25 kwietnia z kasy kantoru wymia­
ny waluty należącego do banku "Her* 
mis" w Wilnie przy ul. śeSkines 6  w nie 
wyjaśnionych okolicznościach zginęło 
5600 litów.

Napady rabunkowe
24 kwietnia o godz. 20 min. 30 w 

Wilnie na ul. Siło obok domu nr 60 
dwóch osobników pobiło A.L. Zrabo­
wali mu paszport, zegarek i 110 litów.

25 kwietnia o godz. 17 min. 20 na

ul. Architektif *  W ilnie grupa 
złoczyńców. odebrała B. G. torbę, w 
której znajdowały się aparaty telefoni­
czny i radiowy.

Spłonęły samochody
25 kwietnia o godz. 13 min. 50 w 

Wilnie na Niemenczyńskiej szosie 
obok domu nr 19 spalił się wóz vołvo- 
760 należący do A G .  Podejrzewa się, 
te tyło to umyślne podpalenie.

25 kwietnia o  godz. 13 min. 30 w 
serwisie samochodowym przy uL Kal- 
waryjskiej 204 w Wilnie podczas prac 
spawalniczych zapalił się i spłonął 
należący do A. M. samochód opel ka- 
dett.

Mina —  w garażu
Bojową minę kalibru 82 mm zabez­

pieczyli i wywieźli saperzy. Znaleziono 
ją 25 kwietnia br. o godz. 10 min. 20 w 
Połądze w jednym i. garaży. Leżała na 
stercie śmieci.

‘Czerwony kur" w rej. 
solecznlckim

25 kwietnia o godz. 14.00 we wsi 
Berźyszki spalił się dom, a w nim gospo­
darz J.M.(ur. 1906 r.).

Bombowy szantaż
25 kwietnia w nocy w pobliżu domu 

nr 7 przy ul. Akmenti w Wilnie 
eksplodował nieustalony ładunek wy­
buchowy. W  wyniku eksplozji wypadły 
szyby z 2  okien domu.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEW ICZ

Bez badań lekarskich, 
prawie za darmo

Tania siła robocza
Pracownicy młodociani są gnipą 

szczególnie chronioną przez prawo 
pracy. Okazuje się, że tylko teoretycz­
nie, bowiem, jak wynika z badali 
Państwowej Inspekcji Pracy, nagmin­
nym zjawiskiem jest nieliczenie się 
przez pracodawców z obowiązującymi 
przepisami o zatrudnieniu 
młodocianych.

W  wyniku przeprowadzonych 
ostatnio kontrolnych badań
Państwowa Inspekcja Pracy 
skonstatowała szereg naruszeń prze­
pisów prawa pracy. W  większości zba­
danych przedsiębiorstw nie znaleziono 
wykazu stanowisk pracy i rodzajów 
prac zakazanych młodocianym. Ponad­
to stwierdzono sporo przypadków do­
puszczenia niepełnoletnich do pracy 
bez przeprowadzenia stosownych 
badań lekarskich. Znaczną grupę

naruszeń prawa stanowi dopuszczenie 
młodocianych do pracy bez przeszkole­
nia w zakresie jej bezpieczeństwa i hi­
gieny. Zjawisko to najczęściej 
występuje w firmach prywatnych. No­
tuje się coraz więcej przypadków nie­
przestrzegania innych przepisów o za­
trudnianiu młodocianych, dotyczących 
min. zawierania i rozwiązywania umów 
o pracę, czasu pracy, wynagrodzenia za 
pracę, przydzielania urlopów wypo­
czynkowych oraz innych świadczeń wy­
nikających ze stosunków pracy.

Przyczyną nasilającego się bezpra­
wia, jak stwierdza Państwowa Inspe­
kcja Pracy, jest przede wszystkim coraz 
powszechniejsze traktowanie 
młodocianych pracowników wyłącznie 
jako taniej siły roboczej.

Leonarda JURGIELEWICZ

Kradzieże rui cmentarzach
Złodzieje i wandale —  

w jednej osobie
W Podbrodziu na cmentarzu las 

dociera bezpośrednio do grobów. 
Każdy przychodzi tu z bólem w sercu, z 
nieukojoną tęsknotą za tymi, którzy już 
odeszli. Na grób żony przychodzi 
również ten starszy pan. Zawsze przy­
nosi świeże kwiaty, które ona tak lubiła. 
Ale pewnego dnia spostrzegł, że kwiaty 
giną. "Komu, jakiemu łotrowi podnosi 
się na to ręka?" — pomyślał on. — 
Gdyby złapać...

Pilnował w jedną noc, drugą, trze­
cią, zanim domyślił się, że kradzież 
następuje w biały dzień.

Przy tym okradano nie tylko ten 
grób. Kradziono nie tylko kwiaty. 
Sąsiedzi, Inni mieszkańcy zaczęli 
pilnować i wytropili złodziei, zawiado­
mili policję. Złodzieje z kwiatami 
zdołali wynieść worek aluminium. 
Zawierał on 31 kg metalu. Aluminium

sprzedano mieszkańcowi miasta o  na­
zwisku Łuka Nowikow. Zapłacił on 
równo 31 litów "według taksy". 
Tłumaczył się następnie, że nie 
wiedział, iż metal został skradziony z 
cmentarza. Pieniądze zostały przepi-

Kim są d  wandale i złodzieje? To 
mieszkańcy Podbrodzia — AJgirdas 
Vai5iunas i Zdzisław Żigis. Pierwszy 
był karany dwukrotnie, drugi — trzy 
razy. Obaj lubią zaglądać do kieliszka. 
Nie pracowali nawet wtedy, kiedy było
łatwo o  pracę, a teraz tym bardziej. Sąd
dzielnicowy w Święcianach skazał 
Vaiiiunasa na trzy lata pozbawienia 
wolności, Żygisa— na 4 lata z odbywa­
niem kary w kolonii robót poprawczych 
o zaostrzonym rygorze.

Nikołaj NIEZAMOW

bocznica tragedii 
* Czarnobylu

Z rejonu solecznickiego

Pierwsza przesyłka 
próby krwi 

Obadania do USA
znaJduJł“  »ię w

przygotowało 
Poznaczonych do 

* akc« bl!.? *X)*)rano 0(1 *u<̂ >  uczc“
r 1 * « ■  Czamcbytokiej

vana sam o 
uiotwórczej 

i .  Przesyłka 
r e a l iz a c j i  

m inowej ob- 
W  myfl umowy, 'pod- 

.  ''P^cmi(jlogn promieniotwór- 

Ik^ttru m  rw3!!UtU U S A , w  tym
ł  V  zostan3 pobrane I

■kuflowej do,to>owanych do analizy
4-5 la t b ad an ia  

11: w**y*,ktch naszych czar-
| n rJ*<̂ atnlcz^ fflwnlcż Estonia,

J S sJ^OKSh k tó?ari^ rh,̂ m zarejestrowa- 
cJcktrrto».t Ucze*tn*czyiy w akcji likwi- 

B S ti ale zdaniem dy-

E S  dowu łk icg o  Ged im lnasa
S N i ? ^ ichokolo7ty«-To

iu .Jraazająsięna badania. N ie 
°*oby, które uległy 

B S  gęściej sprawdzać stan
^am inowego, za radą 

lnnym‘ sposobami.

K S 2 * !  *ieh, 3 ° * ^  i Nagasaki, jest 

c mcdycz-

Zwycięstwo 
w  konkurencji cen

Były mooopolisla w handlu —  So lecznic kie Towarzy­
stwo Spożywców z każdym miesiącem trąd swe pozycje, 
ustępując w konkurencji przed handlem prywatnym. Analiza 
wykazuje, te teraz ludzie w sklepach towarzystwa, jakie 
pozostały jeszcze głównie na wsi, kupują zasadniczo żywność 
i tylko nieco ponad 15 proc. towarów przemysłowych. 
Największym popytem cieszy się chleb. Towarzystwo 
Spożywców potrafiło tu przezwyciężyć kryzys i zwiększyć nie 
tylko produkcję, ale też sprzedaż chleba, co właśnie dotych­
czas ratuje sytuację przedsiębiorstwa. Chodzi o  to, te chleb 
wypiekany w piekarni solecznickiej— gorszy pod względem 
jakości od sprowadzanego z  Wilna —  był droższy od niego. 
Ludzie chętniej kupowali pieczywo wileńskie, natomiastpo- 
pyt m  anlccMiicki apadł do minimum. Jak mówi prezes
towarzystwa spożywców T adeusz Niedżwiecki, musiano
znaleźć możliwość obniżenia ceny własnego chleba, teraz nie
przekracza ona 1 lita za kilogram. W  ten sposób już ód dwóch
miesięcy chleb solecznicki kupowany jest chętni^ niż 
wileński. W  tym miesiącu, powiedziano w piekarni, jego 
produkcja będzie trzykrotnie większa niż na początkuroku. 
Wszystkie sklepy z  każdym dniem zwiększają zamówienia na
miejscowy chleb. Jest on sprzedawany w  32 sklepach Solecz­
nickiego Towarzystwa Spożywców i 24 sklepach Ęjszyskiego, 
a także w 10 sklepach prywatnych. Jak widzimy więc, konku­
rencja w  handlu jest tylko na koizyść konsumentów.

Piotr RYNGIEWICZ

Jeszcze jedno wydanie______

"Russkoje słowo"
—  tak nazywa ik; nowe cu to fltn io , w y * " "0'

działaczu apotecznym I kulturalnym 
wierazeJ. BnxWdcgojem«
acii foanodarczcj i politycznej na Litwie A- D. 1 reportaż

+ J L -. w  «ekawv msteriał o histotyku i pisarzu,

łnf. wL

j0^rmie do udziału w uroczystościach

3 Maja —  świętem wszystkich Polaków
jhamieoaoiiyni a^cta, po-

jgtiącya i okresu między- 
Kjeaego, widzimy wycieczkę na- 
cptłi i Oszmiańszczyzny przy 

Miazka JózeCs Piłsudskiego 
■b ń « Wifaue z okagi rocznicy 
sinienia Konstytucji 3 Maja.
Ẑ de lo fliaymiię nie wyróżnia od 
podotaydi wytonanych w tamtych 
ondi, a jednak- Zwróćmy uwagę 
sio Witane—znicze, nie wiem, 
jt a; ck onpś nazywały, na grani- 
taj podstawie przy płyde. Nie 
ńrisrież, jric tam się wówczas 
atâ i, bo na całym szeregu innych 
M  tego tamego miejsca sprzed 
•^kiiie ma, nie wiadomo też,
|bB(podBaljr.

Dzisiaj z  pewnością można 
powiedzieć, że wspomniane lich­
tarze rozwiązywały problem pa­
lenia zniczy przy płycie i zacho­
wania czystości oraz schludnego 
wyglądu otoczenia wokół niej. 
B o nasze p a le n ie  zn ic z y  i 
świeczek przed płytą w miejscu 
do teg o  n ie  p rzeznaczonym , 
szpeci ją.

Jeżeli komukolwiek jest znany 
los owych lichtarzy, prosimy o 
informację. Chętnie nią się podzieli­
my na łamach.

Z  okazji kolejnej rocznicy Kon­
stytucji 3 Mąja —  święta wszystkich 
Polaków, Ambasada RP w Wilnie za­
prasza 3 mąja •  godz. 12.00 do

udziału w uroczystym złożeniu 
kwiatów na cmentarza wojskowym 
na Rossie. Tego samego dnia aa 
godz. 17.00— na otwarcie pierwszej 
Polskiej Galerii Artystycznej w Wil­
nie (Iśganytojo 2/4), natomiast na 
godz. 19.00 do kolclobp. w. Świętego 
Dncha, gdzie odprawiona laslanie 
Msza św. w intencji RseczypoapoU*

m.
Dokładny wykaz wszystkich im­

prez w Wilnie, poświęconych roczni­
cy Konstytucji 3 Maja, podamy w 
następnym numerze "K. W.” z na­
dzieją, że wszyscy grem ialnie 
weźmiemy w uroczystościach udział.

Jarzy SURWltO 
Repr. Tadeusz Ważniewicz
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Hitler został uduszony?

Niemal w tym samym czasie, kiedy Rosjanie ujawnili, że zniszczyli 
szczątki Adolfo Hitlera w 25 lat po jego śmierci, doktor Hugh Thomas, 
byty konsultant medyczny armii brytyjskiej stwierdził, że Hitlera udusił 
służący po nieudanej próbie otrucia cyjankiem. Zdaniem Thomasa, 56-let- 
ni wódz Trzeciej Rzeązy był już zbyt słaby, aby stawić opór swemu najbar­
dziej zaufanemu lokajowi, Heinzowi Lingę, który działał w porozumieniu 
z innymi hitlerowcami, pragnącymi jak najszybciej uciec z Berlina przed 
nacierającą armią radziecką.

W  książce, która ma zostać opublikowana w końcu kwietnia, Thomas 
twierdzi też, w oparciu o różne wyniki, jak np. pośmiertnego badania 
uzębienia, że zwłoki kobiety znalezione obok szczątków Hitlera nie byty 
zwłokami jego kochanki Ewy Braun. Lekarz powątpiewa również w ro­
syjską wersję rozkazu spalenia zwłok Hitlera w 1970 roku. W  wywiadzie 
dla 'The European" dr Thomas wyraził opinię, że nieprawdopodobne jest 
I— biorąc pod uwagę tajność działań KGB —  aby szef tej organizacji 
(Andropow) własnoręcznie podpisał taki rozkaz. Lekarz twierdzi ponadto, 
że żaden z hitlerowskich funkcjonariuszy schwytanych przez Rosja n nie był 
wiarygodnym świadkiem, a opinie konkurencyjnych radzieckich służb wy­
wiadowczych należy rozpatrywać w aspekcie ich troski o usatysfakcjonowa­
nie Stalina. Żaden z nich —  argumentuje dr Thomas —  nie potrafił 
wytłumaczyć, dlaczego Hitler nie umarł na skutek zatrucia cyjankiem. 
'Radziecka ekipa, która "dokonała autopsji —  mówi Thomas —  
spodziewała się, że badania toksykologiczne udowodnią, iż Hitler zmarł w 
wyniku zatrucia cyjankiem. Byli zaszokowani, gdy dowiedzieli się, że nie 
było śladów cyjanku".

Dr Stefan Berger, który wykłada historię Niemiec w Cardiff, powiedział: 
"Mimo że nie jest to zadaniem historyka, muszę stwierdzić, że większość 
historycznych faktów (podanych w książce Thomasa) odpowiada prawdzie. 
Książka podważa mit o Hitlerze jako o bohaterskim wodzu, który mężnie 
popełnił samobójstwo".

tŻkraĘa

Kuczma: 
Kijów nie 
użyje siły 
na Krymie

Prezydent Ukrainy Leon id  
Kuczma w ykluczył m ożliw ość 
użycia kiły przeciwko Krymowi, 
próbującemu uniezależnić się od 
Kijowa.

"Jest to problem wewnętrzny. 
Zapewniam jednak, że zostanie roz­
wiązany cywilizowanymi metodami, 
bez użycia siły" —  oświadczył Kucz­
ma.

We wtorek parlament Krymu 
wbrew stanowisku władz w Kijowie 
rozpisał na 25 czerwca referendum w 
sprawie uniezależnienia od Ukrainy. 
Ukraińska Rada Najwyższa 
zadecydowała w środę, że sytuacją na 
Krymie zajmie się w czwartek.

Według agencji 1TAR-TASS, 
parlament ukraiński zam ierza 
zlikwidować autonomię Krymu i 
rozwiązać jego Radę Najwyższą. W  
zeszłym miesiącu Rada Najwyższa 
Ukrainy unieważniła konstytucję Kry­
mu i zlikwidowała urząd prezydenta 
tej republiki, zamieszkanej w 70 proc. 
przez Rosjan.

■

Terytorialne pretensje
Poseł irańskiego parlamentu 

w y ra z ił  w śro d ę  pog ląd , że  
Azerbejdżan należy do Iranu, gdyż 
"porozumienie o  przekazaniu tego 
ira ń sk iego  te ry to r iu m  R o s j i  
utraciło ważność". Deputowany 
Golamreza Ansari nawiązał w  ten 
sposób do porozumienia między 
Persją i Rosją z  1824 r.

A n sa ri o s tro  skrytykow ał 
władze azerbejdżaóskie za anulo­
wanie umowy o  przekazaniu Irano­
wi dodatkowych 5 proc. udziałów w 
międzynarodowym konsorcjum, 
m ającym  w ydobyw ać

azerbejdżańską ron, 
szelfu M o ra
irański nk zapem nu?f 
powiedział AaWrl : ‘  
preed 'ten iekw ew u b '
Płzec*w*m Teherano*

W  marcu tego m m
towany Irańskiego "

tem ab  H o m a m T ^ r  1  
oŚwj j j j z B i że 'p a iW iS S l 
zywane Jest dzislai 
Azerbejd iańtką, B Ss|| 
gralną częSd M g  
rium".

W rezultacie katastrofy zmarli 
ponad 125 tys. osób

W następstwie katastrofy czar- 
nobylskiej zmarło między 1988 a 
1994 rokiem ponad 125 tysięcy 
osób —  powiedział p.o. ministra 
zdrowia Ukrainy Andrij Serdiuk.

W edług ministra, tylko w 
ubiegłym roku zmarły 532 osoby 
mające związek z  likwidacją 
skutków wybuchu i pożaru czwar-

tego reaktora e l e k t a  I  
26 kwietnia 1986 roku. 5 3 |  
ska katastrofa poroąfew ? !  
na zdrowie dzieci W fc fo iT I 
w ed łu g  Serdiuka -  
zachorowalno* na chor*, ? !  
organów trawienny 
chowych, a także systemu 
wego. 1 '■

S i S

Graczow zarządził przerwanie 
walk w Czeczenii na 10 dni

;

Od północy 1 mąfa wojska rosyjskie w Czeczenii zawieszą wszelkie 
działania bojowe na terytoriom tej republiki— poinformował minister obro­
ny RoąJI Paweł Graczow.

wieszenie operacji bojowych na 10 
dni —  od 1 do 10 maja. Poprze- 
dniego dnia Szachraj utrzymywał, 
że moratorium będzie 
obowiązywało dłużej —  od 27 
kwietnia do 15 maja.

Graczow nie wyjaśnił, ęzy po 10 
maja rosyjska armia wznowi 
działania bojowe. "Wszystko 
zależeć będzie od zachowania 
czeczeńskich bojowników" —  
powiedział rosyjski minister obro­
ny.

Według Oraczowa, ideę 
ogłoszenia moratorium na 
działania bejowe w Czeczenii "pra­
ktycznie jednogłośnie" poparli 
wszyscy ministrowie na wtorkewym 
posiedzeniu rządu pod przewod­
nictwem premiera Wiktora Czer­
nomyrdina. W  najbliższym czasie 
zostanie opublikowany dekret pre­
zydenta Borysa Jelcyna o zawiesze­
niu broni

Dekret został przygotowany 
przez wicepremiera Siergieja Sza- 
chraja z udziałem przedstawicieli 
Ministerstwa Obrony i Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych. Prze­
widuje on wstrzymanie ognia i za-

NA ZDJĘCIU: stolica Czeczenii 
Groźny wraca do normalnego tycia.

Fot. EPA— ELTA

■

Czernomyrdin i Rybkin rozpoczynają kampanię
przedwyborczą

Premier Rosji W iktor Czernomyrdin 
ogłosił, 2e ma zamiar utwonyt koalicję wyborczą 
przed grudniowymi wyborami do Dumy i 
osobiście stanąć na j^j czele Czernomyrdin 
poinformował, te o utworzeniu nowego bloku 
wyborczego rozmawiał % prezydentem Borysem 
Jelcynem.

Inicjatywa Czernomyrdina wpisuje się w 
przemyślaną strategię elity rządzącej Rosją na 
najbliższe wybory, której celem jest niedopuszcze­
nie do zdominowania przyszłej Dumy przez rady­
kalne —  lewicowe i prawicowe — ugrupowania 
opozycyjne.

Przewodniczący Dumy Państwowej Iwan 
Rybkin poinformował, że "należy oczekiwać utwo­
rzenia dwóch silnych bloków socjaldemokratycz­
nych sił o orientacji centrolewicowej i centro­
prawicowej, które będą miały jeszcze jakby dwa 
skrzydła — jedno składające się z komunistów, 
drugie —  z sił liberalnych".

Według opinii moskiewskich komentatorów, 
na czele bloku centrolewicowego stanie sam Iwan 
Rybkin, a w skład kierowanej przez niego koalicji 
wejdzie Federacja Niezależnych Związków Zawo­
dowych (sukcesorka radzieckiej WCRZZ), Zwią­
zek Socjaldemokratyczny (Wasilija Lipickiego), 
Socjalistyczna Partia Pracujących (Ludmiły War- 
tazarowej) i Rosyjska Korporacja Inwestycyjna 
(Jurija Piętrowa), a także Partia Agrarna 
(Michaiła Łapszyna).

Blok Czernomyrdina utworzyłyby: Rosyjska

Partia Jedności i Zgody Siergieja Szachraja, grupa 
parlamentarna "Stabilność" oraz umiarkowane 
proreformatorskie ugrupowania, reprezentujące 
interesy rosyjskich kół finansowych i 
przemysłowych.

Spotykając się we wtorek na Kremlu z  depu­
towanymi z niedawno utworzonej proprezy- 
denckiej frakcji parlamentarnej Stabilność" 
Jelcyn wyraził poparcie dla inicjatywy Czerno­
myrdina i Rybkina. "Osiągnęliśmy porozumie­
nie o  utworzeniu dwóch bloków wyborczych, aby 
odciąć dwa ekstremistyczne skrzydła, zarówno z 
lewej, jak i z prawej strony. Na czele jednego 
bloku stanie Wiktor Czernomyrdin, na czele 
drugiego —  Iwan Rybkin. Bloki obejmą swoją 
działalnością całą Rosję i będą w stanie usunąć 
ze sceny politycznej wszystkich ekstrem istów"—  
powiedział Jelcyn agencji "RIA-Nowoati", po­
twierdzając w ten sposób, że pomysł utworzenia 
dwóch bloków centrystycznych wypracowano z 
jego udziałem.

Wicepremier i lider partii PRES Siergiej Sza­
chraj, który zapewne będzie prowadził "prace 
organizacyjne nad stworzeniem bloku", o czym 
wspomniał Czernomyrdin, powiedział, że szef 
rządu najpewniej nie będzie się ubiegał o mandat 
deputowanego, lecz będzie "lokomotywą bloku, 
aby wprowadzić do Dumy odpowiedzialną 
większość, która stanie się oparciem dla jego 
rządu".

Przywódcy już istniejących partii i ugrupowań

z rezerwą zareagowali na informacje o utworzeniu 
przez Czernomyrdina bloku przedwyborczego. - 
Jeden z liderów frakcji "Jabłoko" Władimir Łukin 
uważa, że "partia władzy” tworzy własne ugrupo­
wanie, aby zakonserwować obecny układ gospo­
darczy i polityczny. Łukin sceptycznie ocenił szan­
se bloku Czernomyrdina, stwierdzając, że będzie 
głosowała na niego "obecna władza, ale nie pozo­
stali wyborcy".,

Przewodniczący Rosyjskiej Partii Socjal­
demokratycznej Aleksander Jakowiew obawia się, 
że zapowiedź Czernomyrdina dotycząca "zjedno­
czenia wszystkich zdrowych reformatorskich sił 
centroprawicowych” może być próbą zmonopoli­
zowania haseł reform.

Jegor Gajdar (lider Demokratycznego Wy­
boru Rosji) nie widzi możliwości poparcia inicja­
tywy Czernomyrdina.

Z  decyzji Czernomyrdina i Rybkina o 
włączeniu się do gry przedwyborczej wynika kil­
ka wniosków o kapitalnym znaczeniu dla rozwo­
ju sytuacji politycznej w  Rosji w bieżącym roku.

Po pierwsze— stanowi to potwierdzenie, że 
wybory parlamentarne odbędą siew przewidzia­
nym przez konstytucję terminie, czyli 1 2  grud­
nia.

Po drugie —  to, że "partia władzy" 
zdecydowała się pójść na wybory dwoma blokami 
świadczy o  sprzecznościach między tą jej częścią, 
która jest związana z finansami, elitami regional­
nymi i gałęziami przemysłu (czyli siłami najlepiej

radzącymi sobie w warunkach wotoejo fy&y 
drugą —  związaną ze starym okładem 
czym (rolnictwo uspołecznione, deficj** 
przedsiębiorstwa przemysłowe, porado®* 
związki zawodowe). Akcentuje ona ba* 
kacji społecznej i "socjalnej orientacji 
drugiej jednak strony, obie koalięftfl ”*1*^ 
osiągnięcia kompromisu, a nawet do 
wspólnego rządu.

Po trzecie —  udzielając W*81®* 
Czernomyrdina i Rybkina, Jekyn dał 
mienia, że swoją przyszłość 
centrystami różnych odcieni, a nić z 3 9 ^  
reformatorami. ^

Przedwyborcze porozumień**.^ 
podstawy do ewentualnej koalicji j
mianych sił centrystycznych w p 
wyborach prezydenckich. Udziela#
Jelcyn traktuje grudniowe wyb«y
probierz nastrojów i preferencji f _ _  
borców. Można oczekiwać, że w 
przez oba bloki większości w 
najpewniej podejmie de^7i*°***S|j 
kandydatury w wyborach
niki głosowania będą n iek o fzy ****^^
Jelcyn będzie miał pół roku na *!
wyborczych lub —  w najmniej 
siebie wypadku— zrezygnowanie ̂  r
borach izgłoctenie,wimi^uT^/^W*^ 
nego, lojalnego wobec sieb»e potny** 
ra Czernomyrdina).
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! Rezydent spotka się z premierem 
p rzy  świadkach

^  w środę przed odlotem do Danii powiedział dzienni-
gppilni się przy świadkach. "Miałem parę spotkań z 

I * * *  *  * jrcnralffy oczy, w małych gronach przepraszał mnie za swoje 
J^^sHomieU publicznie robi odwrotnie"— stwierdził prezydent dodając,

niębopfccaw''-
Jrr 1,0 *Potk*1,i* 1 pranłaon dojdzie jeszcze

nmo^tofcUini 50-Iecia zakodczenia II wojny Iwutawcj.

Zieliński: nie wykluczam, ale na 
razie nie mogę kandydować
Tadeusz Zleliltaki potwierdził na konferencji prasowej w 

■ hmrir k  nie widzi możliwości porzucenia urzędu Rzecznika 
I  aa rzecz startu w wyborach prezydenckich, choć nie
I decyli °  kandydowaniu na najwyższe stanowisko w państwie. 

I  rjjjjgnik Praw Obywatelskich to prof. Z ieliński, zastrzegając się 
Igjjj jdnoowbowy, którego nie jednocześnie, że mówi we własnym

imieniu i nie ocenia innych kandydatów 
l* 7TiłiieIić sobie samemu urlop na najwyższy urząd w państwie. T o  jest

MiW spoczynkowy i zająć się absolutnie niemożliwe i niedopuszczal-
^  wyborczą" — powiedział ne, abym ja urząd RPO w momencie

trwania mojej kadencji zostawił na 
pastwę losu" —  powiedział.

Tadeusz Zieliński nie wykluczył 
jednak decyzji o kandydowaniu.

' "Sprawa jest otwarta —* przyzhał —  
ale zaczekajmy, nic się nie pali". 
Wskazał przy tym na niedawne wybo­
ry prezydenckie we Francji, gdzie nie­
spodziewanie wysokie wyniki wybór-* 
cze uzyskał socjalista Jospin, prawie 
niezauważony przez biura badania 
op in ii pub licznej. Zdaniem  
Z ie liń sk iego , w Po lsce  m oże 
powtórzyć się podobny scenariusz, a 
zasadniczy wpływ na jego realizację 
będzie miała telewizja.

"Nie mogę prowadzić kampanii 
wyborczej dlatego, że kolidowałoby to 
z moimi obowiązkami na stanowisku 
RPO, któpy musi’być apolityczny" —  
uzupełnił prof. Zieliński. Zaprzeczył 
także, jakoby pomiędzy Rzecznikiem 
Praw Obywatelskich a Kościołem 
istniały jakiekolwiek sprzeczności: 
"Twierdzenie, że mam "złe układy" z 
Kościołem katolickim jest po prostu 
fałszywe".

Nie ma zgody wśród monarchistów
bark Wierzchowski, który je s t kandydatem Polskiego Ruchu 

^urtfcjtyaaegoaa prezydenta, swą decyzją o pretendowaniu do tego 
u^i ■posunął sif do obrazy majestatu Głowy Państwa" —  stwierdza 
id a l^ i oświadczeniu Rada Klubu Zachowawczo-Monarchistycz- 

Prtia tego Klubu Artur Górski ocenił na konferencji prasowej w 
kurne, że Wierzchowski "reprezentuje monarchizm lewicowy", a 
kmieca PRM są kabaretem”, 

taki i wiceprezes KZM — Ma- król musi być arystokratą, lecz nieko-
b Affek przestrzegali przed niecznie polskiego pochodzenia, nato-

i ich stowarzyszenia z miast według PRM powinien to być
BKU r U  zdaniem ma niewiele Polak, który może nie mieć aiysto-
[  ̂ Skjo z lutentycznym monarchi- kra tycznego urodzenia. Ruch przewi­

duje rozbudowę roli opiekuńczej 
fjiieiiijąc główne różnice państwa, gdy Klub dąży do likwidacji

jpijty dwiema organizacjami polityki socjalnej. KZM  zdecydowanie
Uwciutycznymi szefowie Klu- przeciwstawia się prawu do aborcji,
li podkreślili, że według KZM  które dopuszcza Ruch uznając jednak

aborcję za naganną moralnie.
Według informacji liderów KZM, 

Klub powstał w 1926 r., a wznosił 
dzałalność w 1988 r. Deklarując się 
jako ugrupowanie monarchistyczne i 
niedemokratyczne respektuje zasady 
prawa nawet w państwie będącym —  
jak Polska —  demokratyczną repub­
liką. Klub —  jak informują działacze 
—  nie uczestniczy w bieżącym życiu 
politycznym. KZM  liczy —  według 
prezesa —  ponad 300 członków, z 
których tylko niektórzy mają arysto­
kratyczne pochodzenie. Są wśród nich 
m.in. byli posłowie: Marek Jurek, 
Hanna Nowina - Konopczyna i kandy­
dat na prezydenta Janusz Korwin - 
Mikke.

■ ■ ■ M  I
Bujak: gen. Jaruzelski nie pytał o opinię opozycji

Gospodarka
Gronkiewicz: płynny 

kurs w pierwszej 
połowie mąja

W  pltnrazej połowie mąja powin­
no dojść do uelastycznienia kursu 
złotego wobec walut wymienialnych 
— poinformowała prezes NBP Hanna 
Gronldewicz-Wallz w przerwie obrad 
u prem iera  Józefa O leksego z 
udziałem wicepremiera Grzegorza 
KołodkL W ramach pełzającej dewa­
luacji złotego na dotychczasowym po­
ziomie 1,2 proc. miesięcznie wprowa­
dzone zostaną pasma wahań, tworząc 
coś w rodząju mechanizmu "węża wa­
lutowego”.

W  jego ramach kurs dzienny ma 
być płynny, ti. złoty będzie albo słabszy, 
albo mocniejszy, co dla klientów 
banków nie będzie miało większego 
znaczenia. Płynny kurs będzie miał jed­
nak znaczenie w przypadku eksportu i 
importu tzw. uszlachetnionego. Trans­
akcje przygraniczne, znacznie 
wpływające na szybszy niż zakładany 
przyrost rezerw walutowych kraju, 
również nie powinny być dotknięte" 
nowym reżimem kursowym.

O ile upłynnienie kursu walutowe­
go nie stanowi już przedmiotu sporu, o 
tyle wysokość podstawowych stóp pro­
centowych wywołuje zgrzyty na Unii mi­
nister finansów-prezes NBP. Wicepre­
mier Kołodko twierdzi, że podwyżka 
stóp procentowych NBP była błędem w 
sztuce, przyczyniając się do wzrostu in­
flacji i podrożenia i tak drogiego kredy­
tu. Z  Kolei prezes Gronkiewicz broni 
tezy, iż właśnie po to podniesiono sto­
py, by zapobiec wzrostowi inflacji, 
która w styczniu br. przekroczyła 4 
proc., stawiając pod znakiem zapytania 
17 —  18-procentowy jej paziom prze­
widziany na cały rok. Obecnie NBP, 
gdy inflacja w- lutym i marcu nie 
przekroczyła po 2  proc, jest bardziej 
skłonny do obniżki stóp. Ale stawia wa­
runki: niska inflacja w kwietniu, a 
wcześniej wprowadzenie nowego 
reżimu kursowego.

Wygląda więc na to, że jeśli inflacja 
w kwietniu nie przykroczy 2  proc. a w 
pierwszej połowie maja rzeczywiście 
zostanie wprowadzony płynny kurs wa­
lutowy —  wówczas pojawią się szanse 
na nizsze stopy NBP.

m

Zbigniewa Bujaka, gdyby gen. Wojciech Jaruzelski przed 
2 * 1  o wprowadzeniu stanu wojennego pytał opozyęję o  

***** tagrożenia kraju, losy Polski potoczyłyby się inaczej. 
Uóiy w 1981 r. był szefem N S Z Z  "Solidarność" Regionu M azo- 

leaania, w charakterze świadka, przed Kom is ją  
p lWliBlnoidj Konstytucyjnej.

^^iupatnqe wstępny wnio- usłyszał: "czapkami was nakryjemy".
Potem, jak dodał Jaruzelski, było spot­
kanie "S" w Radomiu i oświadczenia 
przedstawicieli związku, a następnie 
posiedzenie Komisji Krajowej "S" w 
Gdańsku, tuż przed wprowdzeniem 
stanu wojennego.

W  opinii Bujaka, w okresie, gdy 
stan wojenny był już przygotowywany, 
rozmowy z przedstawicielami władzy 
nie służyły poszukiwaniu rozwiązań sy­
tuacji. Bujak przyznał się jednak do 
błędnie wówczas stawianćj przez siebie 
diagnozy, że w "S" panowała masowa

m m m m m m m m g s

| wnio-
J*®Poô jnięcie do odpowiedzią- 

Tiybumfcm Sianu oaób 

z 'prowadzeniem i reali-

(twierdzi że rady- 
wotóniekłótych działaczy 

k  Woa 1581 r. dawały władzy 
^ j j r ^ ^ t y t i ia ^ ę w k ra -  
^gtyaną. Przypomniał, że 2

prowadził roz- 
hotelu "Solec" z 

L. ^°Udarnpści" i tam

radykał izacja poglądów. "Tymczasem 
były to radykalne głosy pochodzące od 
wąskiej grupy ludzi, ale obecnej 
wszędzie i bardzo aktywnej" —  mówił 
b. szef Regionu Mazowsze.

Obrońca gen. Jaruzelskiego, mec. 
Kazimierz Łojewski pytał Bujaka czy w 
grudniu 1981 r. był zwolennikiem zna­
lezienia wspólnego języka z władzą, czy 
też zwolennikiem zwarcia. "Mocne i ra­
dykalne wystąpienia w tym czasie 
wynikały z  przekonania, że tylko pre­
zentowanie determinacji może skłonić 
władzę do podjęcia rozmów. W  dniach 
poprzedzających wprowadzenie stanu 
wojennego wiele wypowiedzi działaczy 
"S" miały już bardziej stonowany chara­
kter" —  odpowiedział Bujak.

Bujak nie potwierdził słów mece­
nasa Łojewskiego, że "S" dążyła do 
przejęcia władzy w Polsce. Jak wyjaśnił,

podczas posiedzenia Komisji Krajowej 
w Gdańsku Jacek Kuroń wystąpił z 
koncepcją powołania rządu jedności 
narodowej. "Dla wielu była to propozy­
cja daleko idąca, ale ważna, bo dająca 
szansę na porozum ien ie" —  
powiedział. W  rządzie reprezentowane 
byłyby różne siły  po lityczne i 
oznaczałoby to dzielenie się nie tylko 
w ładzą, a le również 
odpowiedzialnością. Zdaniem Bujaka, 
wysuwanie takiej p ropozyc ji w 
Gdańsku oznaczało, że zdecydowana 
większość działaczy nie miała pojęcia, 
że za kilkanaście godzin dojdzie do 
wprowadzenia stanu wojennego. 
Dodał jednak, że zachowanie wówczas 
przewodniczącego Związku Lecha 
Wałęsy mogło nasuwać przypuszcze­
nia, że "mógł coś przeczuwać lub 
wiedział więcej".

Posłowie chcą przedłużyć okres 
^nawania odznaczeń za walkę

maja 1997 r. okresu nadawania niektórych 
“ -I®* związanych z walką Polaków w I I  wojnie 

S |,£ * rł* ł*i*fr w pierwszym czytaniu projektu ustawy o 
* °^ znaczen âc >̂ trzy sejmowe komisje: Ad- 

|S, ^ rew Wewnętrznych, Obrony Narodowej oraz Ustawo-

Wek lI ‘ Wdzienuia 1992r. c
,,’ifW ‘ C K 'lilc l1 

Kfrbt S maja br. w
S S > 2 f e ? . ił H wojny
S E S T S l ?  pizeataiu 
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odznaczeń tak, aby "n ie dzie lić  
żołnierzy walczących o Polskę na le­
pszych i gorszych". Przyznawane byłyby 
więc tez: Śląski Krzyż Powstańczy; 
Wielkopolski Krzyż Powstańczy, Krzyż 
Partyzancki; Medal za Warszawę 1939- 1 
45; Medal. [edal za Odrę, Nysę, Bałtyk; Me- 

jg, — tradycji dal za udział w wojnie obronnej 1939 r^
^ I fe ^ ę :oPf?nowa"» Krzyż Oświęcimski, Krzyż Bitwy pod

Armii Krajo- Lenino, Knyż Czynu Bojowego Pol-
ijPS.1Chłopskich, skich Sił Zbrojnych na Zachodzie 1

p ~°r°jnych oraz • Krzyż za udział w Wojnie 1918-21. Ko- 
b w»l. omiflrirauł«j.. __ misje nie zgodziły się z  propozycją 

Bronisława Komorowskiego (U W ), 
aby "zmniejszyć stopień erupcji autory­
tetu nadawania odznaczeń i skrócić o 
rok (do 1996 r.) czas ich przyznawania.

Ziyęia,wzim W M
Clown clownowi wilkiem

Dwa cyrki objazdowe przybyły tego samego dnia do Kalisza i na tą samą 
godzinę wyznaczyły przedstawienia w namiotach odległych od siebie o kilkaset 
metrów. To  się nazywa wolny rynek i drapieżna bezlitosna konkurencja.

Długowieczni kresowiacy
W  Legnicy — jak poinformowała kierowniczka miejscowego Urzędu Stanu 

Cywilnego —  jest trzech 101-latków, a wkrótce dołączy do nich czwarty, któty 
urodził się 18 maja 1894 r. Najstarsza legnkzanka skończy 100 lat 15 czerwca br. 
Wszyscy wiekowi seniorzy zostali przesiedleni z Kresów 50 lat temu.

Uczciwość nie popłaca
Prokurator wojewódzki w Kaliszu aresztował miejscowego biznesmena za 

wyłudzenie z kopalni "Krupiński" węgla o wartości 8  mld starych złotych. 
Przedsiębiorca tłumaczy się, że trafił za kratki, bo chciał być uczciwy wobec banku. 
Pieniądze ze sprzedaży węgla były mu potrzebne na zapłacenie pożyczek, które w 
nim zaciągnął.

Jeden sprawiedliwy
Podczas całodziennej zbiórki żywności dla będących w potrzebie, zorganizo­

wanej przez opolski oddział PCK, udało się zgromadzić... jedną paczkę. Akcja była
mocno propagowana na antenie miejscowej rozgłośni radiowej i łamach 
największego lokalnego dziennika. No, ale nie każdy przecież musi słuchać radia 
albo czytać gazety.

SPORT
Z boisk piłkarskich
• We wtorek w ramach eliminacji 

do młodzieżowych mistrzostw Europy 
rozegrano spotkania kolejnej rundy. 
Oto ich wyniki: Polska —  Izrael — 1:0, 
Grecja —  Rosja —  0:1, Mołdawia — 
Bułgaria— 0:0, Azerbejdżan — Rumu­
nia —  0:5, Czechy —  Holandia —  2:2, 
Węgry —  Szwecja —  2:1, Irlandia — 
Portugalia — 1:1, Łotwa —  Anglia — 
0:1, Białoruś —  Malta —  4:0, Chorwa­
cja —  Słowenia —  0:2, Estonia — 
Ukraina— 23, Niemcy— Walia— 3:0, 
Szwajcaria —  Turcja —  0:2, Norwegia 
—  Luksemburg —  5:0, San Marino — 
Szwecja— 0:1.

Wczoraj odbyły się 22 mecze w ra­
mach eliminacji do mistrzostw Europy 
drużyn narodowych. Reprezentacja Li­
twy na wileńskim stadionie 
podejmowała wicemistrzów świata —  
piłkarzy Włoch.

We wtorek od był się jeden mecz eli­
minacyjny w grupie I — Polska— Izrael. 
Na stadionie w Zabrzu Polacy wygrali 
4:3 i zachowali nikłą szansę awansu do 
finałowego turnieju mistrzostw Europy.

Przed wczorajszymi meczami Fran­
cja— Słowacja i Azerbejdżan— Rumu­
nia tabela grupy I wyglądała tak 
(drużyna, mecze, punkty, bramki):

Rumunia 5 • 1 1 9:4
Izrael 6 9 10*
Francja 5 7 2:0
Polska 5 7 7:7
Słowacja 4 4 8:6
Azerbejdżan 5 0 1:12

* W  towarzyskim meczu piłkarskim 
drugich reprezentacji Francji i Słowacji 
zwyciężyli Francuzi— 2:0 .

* Do finału piłkarskich mistrzostw 
świata drużyn do lat 20 zakwalifikowały 
s ię w Katarze reprezentacje 
młodzieżowe Brazylii i Argentyny. Bra­
zylia pokonała Portugalię — 1:0, a Ar­
gentyna zwyciężyła Hiszpanię —  3:0. 
Spotkanie finałowe odbędzie się w pią­
tek.

G. Kasparow wygrał 
turniej w Rydze

Szachowy mistrz świata wersji PCA 
R osjan in G. Kasparow wygrał 
międzynarodowy turniej w Rydze gro­
madząc 7,5 pkt O pół punktu mniej 
uzyskał Hindus V. Anand wyprzedzając 
W. Iwańczuka (Ukraina)— 6,5 pkt

Wilkens trenerem 
"Dream Team 3"

Am ery ka liski Związek Koszykówki 
oficjalnie mianował L  Wilkensa, szko­
leniowca drużyny "Atlanta Hawks" na 
stanowisko trenera "Dream Team 3"—  
reprezentacji USA na igrzyska w Atlan­
cie w 1996 r. Wilkens był asystentem 
Ch. Daji/ego w Barcelonie, gdzie pier­
wszy "Dream Team", złożony z najle­
pszych zawodowców amerykańskich 
sięgnął po złoto olimpijskie.

Francuzi zadziwiąją
Niespodziewanie dobrze spisują się 

podczas mistrzostw świata w hokeju na 
lodzie grupy "A" zawodnicy Francji. Po 
wygranej z zespołem Niemiec Francuzi 
pokonali obrońców tytułu mistrz o- ' 
wskiego Kanadyjczyków —  4:1. W  in­
nym meczu podgrupy "A" Rosja wygrała 
ze Szwajcarią— 8:0.

W  podgrupie "B" Finlandia wygrała 
ze Szwecją —  6:3, a USA pokonały 
Norwegię— 21.

Grają szczypiorniści
W  Dan ii odbywa się 

międzynarodowy turniej w piłce ręcznej 
mężczyzn. W  pierwszym meczu Dania* 
pokonała Polskę —  34:23. W drugim 
dniu turnieju Islandia wygrała z Danią 
— 2230, a Polska przegrała ze Szwecją 
—  17:34.

* W  towarzyskim meczu 
szczypiorniści Czech zremisowali z 
Egiptem— 22:22.

100 tysięcy dolarów dla 
zwycięzcy maratonu
Zwydęzca kwalifikacyjnego mara­

tonu przedolimpijskiego w lutym 
przyszłego roku w Charlotte (Karolina 
Południowa), otrzyma nagrodę w rekor­
dowej wysokości 100 tys. dolarów. Do­
tychczas najwyżej premiowane było 
zwycięstwo w tegorocznej edycji mara­
tonu w Bostonie, którego triumfator 
Kenijczyk C  Ndeti otrzymał 75 tys. do­
larów.
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XII promowa składała maturę jeszcze na Wttkomkrskkj.
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Jubileusz skłania do refleksji
Dla takiego żywego organizmu, ja­

kim jest szkoła, ważny jest każdy dzieli. 
Uczy się każde, nawet drobne, niezna­
czne wydarzeń ie, jeśli zostanie W czyjejś 
pamięci, jeśli przetrwa lata i zaowocuje 
wdzięcznością lub chociażby wywoła 
uśmiech. Ileż takich chwil praeżył ten 
iywy organizm w ciągu 40 lat swego 
istnienia? He młodych dusz wylatywało 
tu "nad poziomy"? Bo seto zapłonęło 
gorącym uczuciem? I najważniejsze, ilu 
młodych uzbroiło się w wiedzę?

Nie chcę mówić dztf o niepowo­
dzeniach,smutkach, przykrościach. Ju­
bileusz skłania do refleksji pozytyw- 
nych, do podsumowania raczej 
sukcesów niż niepowodzeń.

Najpierw chcę nisko schylić czoło 
przed tymi, którzy zakładali fundament 
szkoły, kształtowali jej oblicze.

Początków należy szukać przy ul. 
Ukmerges 3 (Wiłkomierskiej) vis a vis 
kościoła Iw. Rafała, gdzie w r. szk. 
1950/51 była polsko-rosyjska szkoła nr 
16. W  r. 1951, gdy odeszły klasy rosyj­
skie, została przemianowana na szkołę 
siedmioletnią nr 35 z polskim językiem 
nauczania. Dyrektorem był p. Józef 
Subbotkowski. Szkoła dzięki ofiarnej 
pracy nauczycieli oraz dogodnemu 
położeniu szybko się rozrasta. Rok 
1954 jest znamienny dla historii, 
wówczas bowiem nadano jej nr 19. Pod 
tym numerem była znana przeszło 30 
lat. Zmieniali się nauczyciele, dyrekto­
rzy. W  r. 1963 po odejściu p. J. Subbot- 
kowskiego do innej szkoły dyrektorem 
zostaje p. Halina Buczyńska, a w latach 

1965-1982 kieruje .nią p. Zinaida 
Subaćiuviene. To na jej barki spadły 
trudy tułaczki.

Z  braku własnego gmachu szkoła w 
ciągu trzech lat była na kącie w Szkole 
Śr. nr 15 na Zwierzyńcu, w szkole im. 
Czemiachowskiego.

O nowy budynek starała się nie tyl­
ko dyrekcja. Wiele trudu przypadło w 
udziale rodzicom, szczególnie preze­
som Komitetu Rodzicielskiego 
Stanisławie Zawadzkiej, Tadeuszowi 
Milczarskiemu i in.

Długie i uporczywe starania, wizy­
ty w różnych komitetach miejscowych, 
niestety, efektu nie przyniosły. Decyzja 
zapadła w Moskwie po długich perswa­
zjach niestrudzonych rodziców. W  ich 
obecności z wysokości "stolicy mocar­
stwa" padło znamienne "być szkole pol­
skiej na Śnipiszkach". Któż mógł 
przypuszczać, że byłe peryferia staną 
się niemalże centrum miasta?

W  r. 1982 kierownictwo szkołą 
objął niżej podpisany. Byłem dumny, że 
powierzono mi placówkę o wielolet­
nich tradycjach, placówkę, której pra­
cownikami byli tacy pedagodzy, jak

Weronika Skuptowa, Janina Zbysze- 
wska, Wanda Jackiewicz, Kapłtolłna 
Urbanowicz, Jan Sabiłło, Halina 
Mikołąjun, Emilia Zaborska, Helena 
Wasilewska, Zofia Rzeszowska, Zofia 
Żołnierowicz, Ksienia Szok, Henryk 
Grigienas, Mieczysław Grochowski, 
Emilia Sukaddent, Grigorij Dibner, 
Jadwiga KudirUeni, Marla Ostro* 
wska, Irena Pliss-Llsztwan, Halina 
Zarina, Łucja Brzozowska, Aleksan­
der Aleksi^jenko, p. Wasilewski, Mi­
chalina Narunlent, Tatiana Suszko- 
wa. Dalia Knistaotieni, Weronika 
Szostak, Dana Strarinakaiti, Alicja 
Klimaszewska i wielu innych.

Byłem szczęśliwy, że wypadło mi 
pracować z takimi wspaniałymi peda­
gogami, jak Helena Zacharkicwicz, 
Zygmunt Slanilewicz, Lidia Wasilie- 
wa, Helena Marc^yk, Jadwiga Reutt, 
M irosława Rusak, GenowalU  
Balćiunient, Regina Naumowicz, Re­
gina Sadowska, Ludmiła Kuszewska, 
Jadwiga Kunicka.

Jestem pełen podziwu i szacunku 
dla tych, którzy z tą szkołą związali 
całe swoje życie. Są ło: chemik 
Jarosław Stankiewicz, nauczycielka 
geografii Helena Noreildent, mate­
matyk Alina Łaurynavić leni, nauczy­
cielka klas początkowych Janina 
Butienient, germanistka Irena 
BarbuśkienŁ

Do dziś dnia, pomimo iż są emery­
tami, swoimi umiejętnościami, zaso­
bem wiedzy dzielą się z młodymi kole­
gami, ich optymizm i nieprzeciętne 
zdolności pedagogiczne budzą szacu­
nek, miłość uczniów i rodziców.

Jest jeszcze jedna ważna data w

historii szkoły. 22 maja 1989 roku 
dzięki wspólnym staraniom rodziców i 
grona nauczycielskiego otrzymujemy 
imię Władysława Syrokomli, wybitne­
go poety doby późnego romantyzmu. 
Jego życie i twórczość są ściśle związa­
ne z kulturą Litwy, Wileńszczyzny i jej 
mieszkańcami. Nie wątpię, że poeta 
jest znany, szczególnie u nas, na 
Wileńszczyźnie. Spotkaliśmy jednak 
zarzuty. Dlaczego Syrokomla? Są 
przecież pisarze bardziej znani. Czasa­
mi nie umiałem odpowiedzieć. Teraz 
już odpowiedź mam.

Polonistka Łucja Mołczanowicz w 
trakcie zbierania materiału o poecie 
spotkała się z ogromną przychylnością 
i nawet wdzięcznością ludzi, którzy 
znają i cenią twórczość "Lirnika wio­
skowego". Pod jej adresem zaczęły 
napływać dary w postaci pierwszych 
wydań dzieł poety, monografii, zdjęć i 
innych cennych pamiątek. Nadmienię 
tu jedynie piękne wydanie poezji Syro­
komli przysłane z Warszawy przez p. 
Stanisława Lorentza z  własnoręcznie 
napisaną dedykacją. Godne pamięci i 
uznania są bezinteresowne daty wil­
nian: p. Janiny Godemskiej, która 
przechowała sztandar Szkoły im. Wł. 
Syrokomli ź  lat międzywojennych i 
przekazała go szkole po nadaniu imie­
nia oraz p. Edwarda Piórki, który 
ofiarow ał 1 0 -tomowe wydanie 
utworów Syrokomli.

Na wieść o uzyskaniu przez jedną 
ze szkół wileńskich imienia Wł. Syro­
komli w r. 1990 przybyli do nas słynny 
fotograf gdański Stefan Figiarowicz i 
plastyk Franciszek Wiśniewski, którzy 
nie tylko ofiarowali szkole wystawę

zdjęć i reprodukcji własnego autorstwa 
przy współpracy Anieli Śliwki i Jolanty 
Cieślewskięj, ale w ciągu tygodnia od 
świtu do zmroku pracowali przy urzą­
dzaniu izby pamięci poety. Właściwie 
dzięki nim izba pamięci istnieje.

Wspaniałym gestem było ufundo- . 
wanie przez Olsztyński Oddział Towa­
rzystwa Miłośników Wilna i Ziemi 
Wileńskiej nowego sztandaru szkoły, 
który był wręczony na inauguracji 
1991/92 roku szkolnego.

W  tej chwili jesteśmy chyba jedyną 
na świede szkołą im. Wł. Syrokomli. 
Może dzięki nam nie zaginie imię po­

ety, nawet jeśli jego twórczość nie znaj­
dzie miejsca w programie szkolnym.

Stało się już tradycją we wrześniu 
obchodzić tydzień pamięci patrona. 
Staramy się planować go tak, aby każdy 
uczeń odczuł to święto. Najmniejsi wy­
konują ilustracje do'jego utworów, 
zwiedzają izbę pamięci, starsi odbywają 
wycieczki do Borejkowszczyzny, gdzie 
w domu-muzeum poety poznają bliżej 
jego życie i twórczość, zwiedzają Rossę 
i składają kwiaty na jego grobie. Może 
staną się tradycją rowerowe wycieczki 
nauczycieli do Borejkowszczyzny (jed­
na się odbyła). Prawdziwym świętem w 
tym bieżącym szkolnym roku był kon­
kurs inscenizacji gawęd poety. Ucznio­
wie klas 10 -1 2  wykazali się nie tylko 
znajomością utworów, ale i nietuzin­
kową pomysłowością, oryginalnością, 
wysokim artyzmem. To nieważne, że żył 
I tworzył ponad sto lat temu. Tydzień 
pamięci Patrona potwierdza, że w swo­
jej twórczości poruszał sprawy, które 
będą zawsze aktualne, że, jak lubił

mawiać: "Słowa prawdy | laoirt 
bodzie".

W iele by się je iz6«  S  I 
powiedzieć. O uczniach i 
lach, codziennych troskach i 
Będzie jednak okazja do dłużny* 
rozmów w czasie obchodówjubflcoaD. 
wych. Aby nie było to moim monok 
giem, chcę poprzez łamy ■Kurietf 
zaprosić do rozmowy i wspomnka 
wszystkich, kto ma jakieś powiązania; 
naszą szkołą. Niech to będzie buz 

wspólny hołd dla tych, którzy przyczy­
nili się do jej założenia, funkcjoom- 

nia i, nie boję się tego słowa, sukoór
Ofiarna praca i poświęcenia «ieb 

pokoleń nauczycieli i uczniów rpnwiy, 
że szkoła może poszczycić sfcj| niebami- 
nymi, moim zdaniem, osiągnięciami W 
dągu 40 lat ukończyło ją 1499osób.W 
bieżącym roku wyjdzie 37 promocji 
Wśród absolwentów mamy 53złotychi 
45 srebrnych medalistów.

W  chwili obecnej ukoklkiy 1371 
uczniów, pracuje w niej 100 majek’ 
1L W  zasadniczej większości «ą lo dó­

br^  specjaliści, oddani swojej pracy i 
szkole. Niektórzy z nich, jak Halni 
Chmielewska, Halina Sakowicz, Wa­
da Juknevićiene, Albina Dtzewtói 
Helena Sadowska, Teresa Kolenda 
Irena Vamiadriene i in. są jej at*̂  

wentami.
Za nasze sukcesy uważany 

zwycięstwo uczniów na oUinp«*dadi i 
różnych przedmiotów, historii, chenm- 
fizyki, matematyki, biologii, tó£‘ 
wskiego, a szczególnie język* 
go. Od kilku lat nasi recytatorzy*^' 
wająlaury na "kresach", jes®?*” 
ogólnolitewskich. Za m jgŚ Ś g  
osiągnięcie uważamy to, źc r 
około 50 proc. absol»M«* o ®
szkoły dostaje się na studia 
si nauczyciele są autora®i

podręczników, program*1*  |  
pomocy poglądowych. ^

Rada Pedagogiczna
ldlku lat pracuje nad
manizacji i d e m o k ra i)® ^ ^  
kształcenia. Z  satysfakcja _ ^

-że z każdym rokiem 
sunki między uczniami i , 
nauczycielami i rodzica®1'

nauczycielami-
Na z a k o t o e n K c W ^

dzie Pedagogiczne) SB®* „■
kcest^w kszia łce iuum h® ,

niom — sukcesów w na a*
i  zadowolenia zeswoidiP^

o ^ w s p ó ł p r a ^ g * ^

dyrek fo f^L tfł’'

Zdjęcia : archb«® >
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matura, której 
nie było...
. t*ćw 1958 roku,jako pierwsza w tq polskiej

'“ '“ " tó a e  u m iy *  odte*^d l  U t  Moj<; «®Pom nienia ° « y -  
lietointfjł- g  UU7 4 9 5 7 . Mama przyprowadziła mnie wRgi

#**911' 14W daw”*J u1, chocin“,lî - ŵ nie bna '
“ X1' f c a * lc k  f*z>szłq dziewiętnastki. W  

®  “ aniów- piMwszł narał nauczycielką ■>)*» 
H tm ę . d o i, prawie p °  40  latach na n(Jęcl« 1 1  

9 *  *»“ ,nych Pow<* !nn>,ch dzicci. nędznic 
W  ?|s|EjpiNiestety, czas zatarł w  pamięci wiele nazwisk.

pierwszej repatriacji do Eolski, w latach 1946- 
^htoDudiytaopotawę. Gmach przy ul. ęhodmskiej byt za 
^B rta 1  trredej klasie, gdy przeniesiono szkołę na ul.

budynków. Klasy były też matę, korytarzy 
10 mielitay Mkjsimnastycmą. Tam też odbywały się 

dumki okólne, karnawały.
^ 0ieĄkUiy»y*owawczyiiią naszą była Weronika Skupio- 

jaajriefti o wielkim sercu, oddana dla dzieci. Często 
Zrfty n niq w domu (mieszkała niedaleko) na Pióromonde. 
E j  su koctać woje miasto, często oprowadzała po Wilnie i 
j ąfah n nim. Przypominała nam, bardzo dyskretnie, że istnieją 

K^fliBóg. Aie kościółśw. Rafała był naprzeciwko, często tam 
■atfnyaę.Pani Weronika dała nam pierwsze podstawy języka 
■ikoarypokkkj, rachunków.
■  _Do U«jr piątej przybyło nam wielu nowych kolegów z 
■pMcfckidi wsi Wirszuliszek, Fabianiszek, Nowosiołek,
H IjBąoły.PrTyizia też nowa wychowawczyni, pani Zofia Rzeszo- 

ah, gdzieś około 40-Ud, ale pełna młodzieńczej werwy i z  dużą 
lifyz języka polskiego i literatury. To była bardzo przez nas 
Uea uoczyddka. Prowadziła kółko literackie, do którego 
nęaoiijr dzieci z różnych klas.

łtacailyki uczyła jej siostra, pani Ksenia Szulcówna. Była 
fcniaiaiutyczką, starała się, byśmy zrozumieli jej przedmiot, 
k̂ be przypominam, że była strasznie nerwowa. Nie chciała 
fcwćuanióu, którzy nie rozumieli matematyki. Zresztą ucz- 

leż aie byli aniołami Pamiętam, jak pisała cotf na tablicy, a 
Wącafcgo totoibaliśmy i chichotaliśmy. Pewnego razu zawołała 
■pwnt *C6ż się fimiejetie, czy mam ser na plecach?" Jeszcze 
r *!®*®0 «ę  w klasie. Dotychczas nie rozumiem, co miał do 
fcy laser?

^ ^ “ P-MicayWaw Grochowski . Lubił dzieci, dużo[%*raeay
n <̂ ow“ dał zupełnie nie na temat lekcji Starał 

.“ ^ "ytoyków . Robiliśmy tale ten, kto nie umiał 
L *  w  ^  * cichutko siedział tam przez 45 min.,
2 * Napytany, a

h
*£lD- Chemia__

* P* Grochowski robił dobrą minę i "nie
to ®ój ulubiony przedmiot, który 

P- Jarosław Stankiewicz. Pani Wan- 
_  Prayrodę. Mieliśmy przy szkole ogródek,

w którym pod bacznym jej okiem sadziliśmy warzywa i kwiaty. 
Mieliśmy lato tak rozplanowane, że każdy z uczniów musiał w ciągu 
tygodnia przychodzić pleć i podlewać grządki.

Gimnastykę prowadził p. Grigorij Dibner. A  że nasza sala nie 
była duża i nie mieliśmy dobrego boiska przy szkole, więc "gimna­
styk" często nas prowadził do innej szkoły, gdzie była dobrze urzą­
dzona sala i boisko sportowe. Och, jak nas tam "ganiał"! A  jakie 
robiliśmy "piramidy"...

. Mroźne były wtedy zimy! Całą klasą chodziliśmy na łyżwy, to był 
nasz ulubiony sport. Ślizgawki w tamtych czasach zalewano na boi­
skach stadionu "Młodzieżowy" (w tym miejscu znajduje się obecnie 
gmach Sejmu R L), "Żalgiris" i w Ogrodzie Młodzieżowym (obecnie 
Park Serejkiski). A  oto jeszcze jeden obrazek z  żyda naszej 9 klasy, 
zimą temperatura spadła poniżej 10° C  Ktoś zachęcił; "Idziemy do 
domu". Ale poszliśmy na wagary— do kina, a potem na potańcówkę 
do koleżanki, która miała płyty i nakręcany patefon. Ileż mieliśmy 
kłopotów! Obniżono stopień z dyscypliny, wzywano rodziców, 
tłumaczyliśmy się i przyrzekaliśmy, że już nigdy więcej...

I tak doszliśmy do lata 1957 r., gdy pierwszy raz naszą 10 klasę 
wysłano na praktykę do kołchozu w  pobliżu Podbrzezia. Byliśmy tam 
cały miesiąc. Musieliśmy pleć marchew, buraki. Mieszkaliśmy w 
bursie przy Podbrzeskiej Szkole-Internacie. Wieczorami 
odpoczywaliśmy, chodziliśmy na jezioro i potańcówki lub na prywat­
ki. Nasza wychowawczyni p. Zofia Rzeszowska osobiście stroiła nas 
i ubierała, abyśmy ładnie wyglądały. No i to zrobiło swoje. Wszyscy 
podbrzescy chłopcy nie odchodzili od "miastowych" panienek. Pew­
nego wieczoru miejscowe panienki jednak "zemściły się" i w ogóle

nie wpuściły nas na prywatkę. Ale wtedy my zorganizowałyśmy swoją 
i ... wygrałyśmy, na naszej potańcówce było więcej chłopaków. W 
dniu 29 czerwca, na św. Piotra i Pawła, kołchoźnicy zabronili nam 
pracować w polu, powiedzieli, że to wielkie święto. My oczywiście 
byliśmy bardzo radzi.

Skończył się ten wesoły i pracowity okres, wróciliśmy do Wilna, 
nawet nie podejrzewając, że z wieloma już się nie spotkamy, bo wielu 
w ramach 2 repatriacji wyjeżdżało do Polski. 1 września 1957 roku 
do szkoły przyszło nas 7. Krystyna Andruszkiewiczówna, Łucja 
Tomkiewiczówna, Teresa Matarewiczówna, Barbara 
Ławrynowiczówna, Kamila Derwińska (czyli niżej podpisana), 
Zbigniew Chomicz i Stefan Jodko. Dyrektor pan Józef Subbotko- 
wski oznajmił nam, że klasa maturalna składająca się z 7 uczniów nic 
może istnieć, więc zadecydowano nas przenieść do innych polskich 
szkół. Fakt ten nas bardzo zasmucił. Nasza wychowawczyni i my 
mieliśmy łzy w oczach. Jesienią 1957 roku nasza "siódemka" przyszła 
do 11 średniej. Maturę zdawaliśmy już tam. I dotychczas mamy 
pewien "niedosyt", bo żadna z tych szkół nie została ostatecznie i na 
zawsze "naszą".

Cieszymy się, że 19 szkoła nosi obecnie imię rzewnego lirnika. 
To godny patron naszej szkoły. Więc w imieniu naszej "siódemki" z 
okazji 40-lecia 'Szkoły im. Wł. Syrokomli składamy dyrekcji, 
zespołowi nauczycielskiemu i uczniom najserdeczniejsze życzenia: 
więcej pogody ducha i sukcesów w nauce i w życiu.

Kamila DERWIŃSKA-KUMAITIENĆ
Zdjęcie z archhnun autorki
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ka" pięknie na scenie prezentowała. Ty­
lu ludzi w ciągu tych 22  lat przewinęło 
przez tę "Wilenkę", że nie sposób tu 
Wszystkich wymienić— i młodocianych 
artystów, i ludzi, dzięki którym zespół 
ten powstał, trwał, i trwa nadal. Tylu ich
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było, wspaniałych rodziców, nauczycie­
l i  że gdyby wszystkich wymienić, miej­
sca by nie starczyło. Więc może tylko 
kilku wspomnimy, tych najbardziej od­
danych, tych "zwariowanych" na pun­
kcie "Wilenki". Nauczycielki Helena

Zacharłdewicz, Janina Batłenlent, 
Łucja Mołczanowicz, rodzice 
Stanisława Zawadzka, Jerzy Surwito 
(prezesowie komitetu rodzic lekkie­
go), rodziny Maraczów, Wisznie­
wskich, Łobaczewskich, Gulbickkh, 
Pictrusewiczów, Sworobowiczńw, An- 
drzejewskich... Ta lista jest bardzo, 
bardzo długa.

Młodocianych tancerzy i śpiewa­
ków oklaskiwali widzowie na Litwie, 
Białorusi i w Polsce, dokąd zespół już 
kilkakrotnie jeździł i wszędzie był ser­
decznie witany.

Rok 1991, choć jeszcze nie jubileu­
szowy, zapisałsię bodaj najpiękniejszymi 
zgłoskami w historii zespołu. Po pier­
wsze— odbyły się dwa galowe koncerty 
w Pałacu Sportu, a po drugie, t 
najważniejsze— młodociani zespolacy z 
"Wilenki" byli uczestnikami VI 
Światowego Dnia Młodzieży w 
Częstochowie — spotkania z Ojcem 
Świętym Janem Pawłem II. Ten sierp­
niowy dzień i błogosławieństwo Ojca 
Świętego zachowają w swych sercach na 
całe życie

"Wilenka" ma widu przyjaciół w Pol­
sce, takich jak Garnizon Opolski (dzięki 
niemu koncertowały w Macierzy), Lubu­
skie Przedsiębiorstwo Produkcyjno- 
Handlowe "Agro-Lubasz", p. Stanisław 
Mazurkiewicz, Henryk Chodorowski, 
Maria Chmielewska, Janina ZagaHowa, 
księża Jan Bartos, Bogdan Gótsld, ta. 
prałat Tadeusz UsayńskL. Serdecznymi 
przyjaciółmi zespołu byli śp. prof. Marian
Domański I Tadeusz ConfcwłcŁ

L w _  HWj,enka" to nasze oczko w 
głowie — już od dwóch dziesięcioleci 
mówią nauczyciele Wileńskiej Szkoły 
Średniej im. Władysława Syrokomli.

Łucja BRZOZOWSKA 
NA ZDJĘCIU: "Wilenka" śpiewa I 

tańczy.
FoL z archiwum szkolnego



Z dziejów nauki polskiej

Myśl historyczna 
Michała Balińskiego

3. Przeszłość Litwy w jego pracach
Większość prac Michała 

Balińskiego wywodziła się z zaintereso­
wania przeszłością Litwy. Zaintereso­
wanie historią regionalną było jedną z 
charakterystycznych cech polskiej hi­
storiografii okresu międzypows- 
ta ni owego. Dzieje Litwy były jeszcze 
zupełnie niezbadane, stanowiąc 
wdzięczne póle dla wielu romantycz­
nych domysłów. Jedynie w 1800 roku 
Tadeusz Czacki wydał pracę O lite­
wskich 1 polskich prawach oraz Ksawe­
ry Bohuszw 1808 roku opublikowałstu- 
dium O początkach narodu I języka

litewskiego. Obie publikacje wywołały 
nagły wzrost zainteresowania 
przeszkodą tego kraju. Zainteresowa­
nie to w znacznym stopniu powiązane 
było ze środowiskiem Uniwersytetu 
Wileńskiego. Ignacy Onacewicz z 
własnej inicjatywy rozpoczął kurs 
wykładów z historii Litwy, narzekał jed­
nak w 1827 r. w liście do Balińskiego na 
brak opracowań w tym zakresie.

O genezie swych publikacji mówi 
Baliński w przedmowie do Dawnej Aka­
demii Wileńskię): "Lat temu trzydzieści 
kilka upłynęło, jak powziąwszy zamiar

napisania historii miasta Wilna, które 
przez długie w nim zamieszkanie od 
dzieciństwa stało się niemal rodzinnym 
dla mnie, zbierałem sknsętnie potrzeb­
ne do niej materiały. T o  .mnie 
wprowadziło w długie poszukiwania po 
różnych archiwach i bibliotekach, na 
których jeszcze wówczas u nas nie 
zbyróło". ^

Badania naukowe nad przeszłością 
Litwy pnq«parzały Balińskiemu sporo 
kłopotów. Był on świadomy 
niedoskonałości swoich publikacji, dla­
tego kilkakrotnie prosił o  traktowanie 
ichjako kroku do wyjaśnienia niezbada­
nych problemów, wkładu do dalszych 
badań nad dziejami Litwy. Oddając do 
dniku studia nad historią Uniwersytetu 
Wileńskiego pisał: "Dałby Bóg, żeby 
teraźniejsza nasza praca mogła ułatwić 
komuś, chcącemu się zająć w przyszłości 
uzupełnieniem historii tak pamiętnego 
i pożytecznego zakładu naukowego, ja­
kim była dla Litwy, a nawet i dalszych 
prowincji spólną jedność razem z nią 
kiedyś stanowiących Szkoła Główna Li­

tewska!"
Baliński wypowiada koncepcję sto­

pniowego tworzenia nauki historycznej 
poprzez publikowanie kolejnych 
artykułów: "T\«otzyć ciągle takiego ro­
dzaju monograGe jest to ziarnko do ziarn­
ka przydawać w spichlerzu wiadomości 
historycznych i tym sposobem 
przygotować na koniec obfity zasób do 
dziejów krajowych, za pomocą których 
jeżeli nie nasi spółcześni pisarze, to 
następcy nasi z upodobaniem i 
wdzięcznością zdołają wznieść piękną 
budowę prawdziwej historii narodu”.

Dzieła, opublikowane przez 
Balińskiego, umożliwiają zapoznanie 
sięzjego poglądami na kluczowe zagad­
nienia z dziejów Litwy. Najwięcej 
materiałów na ten temat zawiera Histo­
ria miasta Wilna, Starożytna Polska i 
Historia polska. Należy podkreślić, że 
autor (nac o przeszłości Litwy stoi na 
gruncie realnym, zdecydowanie odrzu­
cając "bajeczną powieść o przybyciu Pa- 
letnona i rycerzy jego rzymskich z Italii". 
Zdaje on sobie doskonale sprawę z

trudności, jakie czek2 ^ « j i i  
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Medycy w Trokach z niepokojem 
czekają na reorganizację

Szpital w Trokach, tak jak  i cała 
rejonowa ataiba zdrowia znalazły się 
na organizacyjnym rozdrożu. W  ocze­
kiwania reorganizacji wszystkie plany

Utkwiły w miejscu. Reforma słuiby 
zdrowia jest związana z nowym 
podziałem administracyjnym, two­
rzeniem powiatów zamiast itjonAw. 
Szpital rejonowy w związku z tym ma 
przejść z bilansu samorządu neono­
wego na bilans tej nowej struktury 1 J«j 
się podporządkować.

Zanim zaglądnimy w przyszłość, 
warto spojrzeć na obecną sytuację tej 
placówki zdrowia. Przed kilkoma laty 
na szczeblu władz miejscowych i kie­
rownictwa szpitala udało się własnymi 
filami reorganizować stan gospodarczy 
z niemałą korzyścią dla rejonowej 
służby zdrowia. Po pierwsze, odkąd 
uległy likwidacji kliniki specjalne dla 
osób sprawujących władzę, zaczęły one 
bardziej życzliwym okiem spozierać w 
stronę miejscowych szpitali. Rada rejo­
nowa zadecydowała, ty 80 proc. wszy­
stkich wpływów dewizowych do 
budżetu rejonu kierować na zakup 
wyposażenia dla służby zdrowia. Dzięki 
temu udało się nabyć niezbędną 
aparaturę i sprzęt medyczny: echo- 
skopy, japońskie gastrowibroskopy, 
monitory, nowoczesne instrumenty 
chirurgiczne, elektrokardiografy. Dziś 
szpital w Trokach, jak na takiej 
wielkości placówkę, jest całkiem nieźle 
wyposażony. A  i w szpitalu znaleziono 
własne rezerwy oszczędzania. 
Wcześniej posiadał on 200 łóżek, dzi­
siaj zmniejszono ich ilość do 175, zaś 
zwolnione pomieszczenia wykorzysta­
no dla utworzenia trzeciej sali opera­
cyjnej, rozbudowania innych 
pomieszeń.

Szpital ma oddział terapeutyczno- 
neurokłgiczny na 55 miejsc, chirurgicz-

 iraumatologiczny na 50, ginekolo-
giczno-akuszerski oraz oddział 
dziecięcy. Pracuje tu 56 lekairy-specja- 
listów i 178 osób średniego medyczne­
go personelu. W roku ubiegłym leczyło 
się tu 3791 chorych.

Przed rokiem 1 dzień przebywania 
chorego w szpitalu kosztował średnio 
od 1 7  do 20 Lt, dziś ta liczba wzrosła 
prawie dwukrotnie, wraz ze wzrostem 
cen żywności, energii i usług. Oprócz 
szpitala w Trokach są w rejonie niewiel­
kie oddziały terapeutyczne w Jewju, 
Hanuszyszkach, G rzegorzewie, 
przedwgruźliczny— w Wysokim Dwo­
rze oraz gminne ambulatorie.

Pomimo poczynionych zmian w 
szpitalu jednak brak miejsca się odczu­
wa. Jeszcze za czasów sowieckich był 
sporządzony projekt budowy nowego 
szpitala, miał on się znaleźć poza grani­
cami miasta. Jednak nie został zrealizo­
wany. Postanowiono więc: dobudować 
dwupiętrowy budynek do już istnieją­
cego bloku, by rozlokować w nim 
ginekologię i sale operacyjne oraz 
połączyć podziemnym przejściem 
przychodnię miejską ze szpitalem. Ko­
lejny projekt ma już 15 lat, a sprawa tak 
i nie ruszyła z miejsca. Plany reorgani­
zacyjne mogą przekreślić go ostatecz­
nie, a i pracę zakłócić, przekształcając 
szpital w jednostkę leczniczą niższej 
rangi.

O kłopotach związanych z reorga­
nizacją oraz dniu powszednim szpitala 
w Trokach opowiada zastępca lekarza 
głównego ds. leczniczych Genovaiti 
Uznevi£leni:

"Problem reorganizacji służby 
zdrowia już od dłuższego czasu nurtuje 
cały zespół szpitala, znalazło to wyraz w 
liście do ministerstwa zdrowia, w 
którym cały personel medyczny jedno­
znacznie wypowiedział się przeciwko 
zmianie statusu swego szpitala. Finan­
sowanie szpitala przez samorząd jest 
pewniejsze i korzystniejsze, niż 
uzależnianie nas od władz w Wilnie. 
Chociaż na sesji rejonowej czasem

można słyszeć wypowiedzi, że medycy 
z budżetu rejonowego zabierają sporą 
część środków. Przecież medycy zabie­
rają nie dla siebie, tylko te środki są 
kierowane na opiekę zdrowotną 
mieszkańców całego rejonu. Przykro 
słuchać podobnych niekompetentnych 
zarzutów pod naszym adresem, mamy 
więc pewne obawy, czy aby po wybo­
rach nie zmieni się stosunek do potrzeb 
szpitala ze strony nowo wybranych 
władzl

Poza tym szpital żyje codziennymi 
troskami, jak każdy inny. Doktor 
Uznevićienć wymienia tylko niektóre, 
jej zdaniem, najważniejsze. Jest ona w 
trockim szpitalu od ponad 20  lat. 
Przybyła tu po ukończeniu w 1961 r. 
Kowieńskiej Akademii Medycznej i 
pracy w Możejkach i Paknioisie. Aku­
rat przed naszym spotkaniem, z miasta 
Rheine w Niemczech, nadjechał TIR  z . 
medyczną pomocą humanitarną w po­
staci leków, instrumentów chirurgicz­
nych, metariałów opatrunkowych, na­
wet tak potrzebnych jednorazowych 
rękawiczek operacyjnych. Trzeba było 
operatywnie zorganizować przyjęcie 
darów, które w dzisiejszych czasach są 
wprost nieocenioną pomocą. O innym 
przypadku podobnej dobroczynności 
p. Genovaite opowiada z nieukrywa­
nym wzruszeniem:

Przed trzema laty trafili do Trok 
podróżujący samochodem po republi­
kach bałtyckich Agnieszka i Tadeusz 
Szniderowie z m. Krumbach w Nie­
mczech. Mieli trochę czasu na zwiedza­
nie i dopoczynek, a jako że z zawodu są 
medykami, wyrazili chęć bliższego za­
poznania się z miejscowym szpitalem. 
Pan Sznicler wtedy szczegółowo 
obserwował oddział chirurgiczny, bo­
wiem sam pracował w charakterze po­
mocnika chirurga. Na pożegnanie 
goście -zostawili duży karton 
materiałów opatrunkowych. Odjechali, 
ale po roku wrócili z  ciężarówką no­
wych darów dla szpitala. Od tego czasu 
są z  nami w stałym kontakcie— w Tro­

Badania z echoskopem prowadzi lekarz Ntyoli Valanćlent.

kach zgłębiają potrzeby, a u siebie, w 
Krumbach, szukają sponsorów dla 
swojej szczytnej akcji. W  kwietniu wy­
bierają się do Trok już po raz czwarty, 
oczywiście, znowu nie z  pustymi 
rękoma.

Ministerstwo zdrowia, niestety, 
inaczej działa na rzecz ulżenia w 
niełatwej sytuacji materialnej. W ub. 
roku wydało rozkaz, na mocy którego 
szpital nie posiadający własnej apteki 
nie ma prawa zaopatrywać się w leki 
bezpośrednio poprzez firmy, na pod­
stawie umów. Kupowanie leków za 
pośrednictwem aptek jest o wiele 
droższe, dochodzi bowiem akcyza, inne 
narzuty podatkowe. Jest możliwość, 
np. nabywania tlenu od producenta, 
lecz szpital nie ma prawa tęgo robić. 
Ktoś musi na tym pośrednictwie 
zarabiać, zamiast tego, aby szpital mógł 
zaoszczędzić na kupnie leków i prepa­
ratów.

Skład personelu medycznego jest 
wielonarodowościowy: pracują tu Li­
twini, Polacy, Rosjanie i in. Doktor 
Uzneyićienć pochodzi ze Żmudzi, 
przed przybyciem do Trok nie umiała 
ani słowa po polsku, teraz już potrafi 
zrozumieć pacjentów —  Polaków. 
Zresztą wszyscy tu radzą z "problemem 
językowym " nie najgorzej. Przede 
wszystkim liczy się fachowość i osobiste 
zaangażowanie w pracy.

Trochę szerzej o pracy oddziału 
chirurgii poprosiłam opowiedzieć Ta­
deusza Tuczkowskiego, specjalistę-

chirurga.
—  P o ukolteeniu»yilzia, 

czncgo na Uniwersytecie w ,* ® )-1 
1980 r. otrzymałem 1
Trok. Tu po roku 
przyszłą zone. ■nternun
Kowieltokiej Akademii M akZi ?  I 
1 9 8 6 r. dojeżdżajmy do 1
aż otrzymaliśmy mieszkanie "J1 
kach.

Oddział chinirgicaio.^ 
logiczny jest jednym z podsta*oj7r 
szpitalu, posiada sześć gjl S g j™  
miejsc i reanimację, dwie fóg JM 
operacyjne i małą UiynjoloprJr 
oddziale pracuje szefcfo ~  1

Kardiomonitor "OMNITRAK” —  
aparat do obserwacji chorego w czasie 
operacji, zakupiony ze środków samo­
rządowych.

Wizytacja na oddziale chirurgicznym: od lewej chirurg S. Matulenb, chirurg T. Tuczkowskł, chirurg N. Kundusz i 
kierownik działu M. Kasperavićius.

którzy wykonują praktyczna o jT  
wszystkich rodzajów, |
najcięższe przypadki neuradiirJj 
ne i operacje na sercu. Mio*,,, I 
operuje się tu pizedętnie 50 t W  
Oddział ma niezłe wyposa^ ̂  ! 
zawdzięcza osobistą pomocy pfo, 
Sznkierów z Niemiec, któt^ mom 
oddział swoją opieką.

C Pan Tadeusz, pomimo obo- j 
wiązków zawodowych, angażuje iiev 
życie społeczne, od czasu powań i 
ZPL  pełni funkcję prezesa miejjbê  
koła, jest leż członkiem zarządu ]
wego oraz członkiem popularnego j® 
zespołu Troczanie". Jak le wszyni* ’ 
obowiązki udaje mu się łączyć spfc. 
wując trójkę dzieci — pozostaje jejo I 
wielką tajemnicą.

*  *  *
Szpital trocki robi wrażenie dobra 

odregulowanego mechanizmu,
‘ wrośniętego w miejscowy grunL 

Doktor Uzncvićiene komentuje 
"Mamy w rejonie swoje minicfnaki a 
palne: jeżeli pogotowie przywozi pa­
cjenta z pobiciem, dętymi czy ta od 
kul ranami, to najczęściej z Landwiro- 
wa; jeżeli z chorobą zakafną, to zotafc 
wysypiska śmieci koło Rykont. 0 
nio mieliśmy stamtąd przypadek dyfte­
rytu. Takie okoliczności też troi* 
uzwględniać podczas reorganizacji re­
jonowej służby zdrowia.

Będzie szkoda, jeżeli od|órw 
reorganizacja, planowana w mini# 
rialnych gabinetach, obniży JtolQlCł* 
tala rejonowego do poąomu 
cjonalnego przytułku, nijnując fakęa 
nie wieloletni dorobek ^

Czesława PACZKOWSKA 

Rejon trocki
FbLT.Wsłnkwto
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, Czy pożałuje prezydent B. De-
'  IA m T  — VbłWI“  G«l*enl» pnępomta* »  

llllllP *  _  v- a™  kwtetnU por i«diM il «  tawnl-

I"**1* * . |.lM|H|n  mu^ ili nin |— “ t  -  ■■*--■— i - *-

ł ^ J ^ r o i i a M o ł  Moi* <=»ta dnto-w '"“ •y" 
ram K ^n OOm rtj Prmt I Pod- 

• ^ ir Z w t ó 5 o « i * «  o m  jaj n ć « y  prolotói na 
, * b v  zniesiona kara śmierci w  naszym

mrtgo «W  W*—" ' '

S S re r t*  oMadczal prwtalawJcWom pn»y, ż.
c   ̂ |jazwMg0 na kar? Amiefci herezta

S i f f l l i ,  ^  od razu po otrzymaniu calago 
TS TotW  « 9*<“  INwytoflO. Mówiono nawa* o 

— 10 dni,»  ck|Bu Uófych ta prośby w 
rtradnom. Jadnłfc I w plarmzym pfzypad-

S « » n « y * n o  dowapomnianal komM, I drogim —
*  Sadzi* Najwy ższym .kargj C Oaramarisa 
P™** o utasłoiwienie B. Dekanidzo wciął 

-.Tl-Tim raz oatatni aprawę zabójców V. Ungyaa 
„OT0lran«j22 m«c«. Oatatacmia aam prazydanl kraju 
" ;D «U i jaazcza pnad Nowym Rokiem obiecał nie 

z onMniwi N  i"«aa».

Litwini w Ponarach zabijali
Poldków?” — dziennik zamieszcza Informację 

k
.Jedna z polskich organizacji nacjonalistycznych pubficz- 

aofaWczyfc, żs litoW kolaborujący z nazistami w okresie 
I Mjny łwaowej w Ponarach masowo mordowali obywateli 
W

W ponWoaiak polaki “Dziennik Katolicki— Słowo" ogłosił 
asty M organizacji "Ponarslde rodziny" do ministra spraw 
■ywkanych Rzsczypô politei Polskiej W. Bartoszewskiego.

Wód wspomnianych miejscowości masowej zagłady 
tytan brak Ponar, gdzie zabito ponad 100 tysięcy ludzi, 
aatatanych w latach okupacji hitlerowskiej w 1941-1944. 
fofeMzpdam byii to mieszkańcy Wilna i WHeńszczyzny, 
pważnia obywatela Polaki*—mówi %tę w liści*. Twierdzi się 
•WI.2B1H Laaia Ponanłdm śmiercią męczeńską zginęły 
Wl"PoWw, tóórzy dobrowolnie, wcełu zachowania swej 
J*»ofci narodowej, włączyli się do walłd konspiracyjnej, 
ntatnditfaziono ich z podziemia gestapo i wiezienia na 
tUttach-.

ty montowani w okrutny sposób, związywano im ręce 
dnaam. bezpośrednimi wykonawcami masowych 

nx1m*"arządzanych przsz gestapo byfi Litwini. Dobrowoł- 
oni do zmttaryzowanych oddziałów 

y  Zofariańaiia Tasłyn+B nie tyto w Ponarach. lecz 
w ca* laMacp Getta Warszawskiego, w Majdanku.

1 mych wiiajaoowuściach. Ponary — lo także miejsce 
Ąrdów.kłótyoh zginęło około 70 tysięcy*— piszą 

fa7 rL̂ iC*>*rt8̂ 0, Naznaczają, że litewska władza aowie- 
u/*neei*  w języłach Btewałdm i rosyjskim podawała 
^  ta zoatal tu zamordowani obywMełe radzieo-

' ,R?*!«»nle polecą tylko po 
y luMWych przepisów* - t-
ki*B̂ " ^ ^ nl,*ar ochrony kraju L  Unkęvifilua 

końca przygotowanie nowych 
P°w**trzn®0°- °  których przygo- 

Wlkoma tygodniami na posłe-

aa nm alL^,**w®u*’ °PraoovM̂  te przepisy do 1 
**•» 2aar*B lW,̂  *°*>oŵ zała ekspertów ministerstw 

I Ochrony Krsju. Jednak, jak 
zgłoszone już w tym miesiącu. 

’t0J??“Pi>y będą "o wiełe surowsze*.
mając pozwolenie 

^"'ydane w ubiegłą sobotę. Pozwolenie
u°bw<aienłem 18 kwietnia przez Sejm 

lotnictwa wojskowego Rosji stano 
^"®czeństwu Litwy i *nie mogą być tolero-

h?.P|W|wtr?nu ,'S!łkoWe ^Ókwce Rosji przekroczyły 
3 5 * ^nadwlJ?!®.PfZ» rtrze« a,y ustalonej trasy I 

innymi, litewscy wojsko- 
P*od ? no*fw'û ¥,*ęc6j wykroczeń śmigłowców 

^  dzł»N^ naaxo zarządy 
**mof2¥^,w Wina I Kowna na ioty 

iSJJjłdku* . P*oci śmigłowców utrzymywali
rt*Vi»Wm, chociaż na obszarze 

to ^ ^ iW fc -n B teW d .
WłPQfnniana rszołucie Seł- 

W ^ ł^T^^^nw flS byćto lerow arw rozna- 
wojakowych nad Litwą 

Tymczasem przedwczoraj 
S ł jJ Ś o T *^  rnWatra spraw zagranicznych P. Oy- 

praz 5ejm nie obo- 
Sj^^ow^u^ 0 Reda Obrony nie zabroniła, tyftó 

kontrole lotami roeyjsWch 
S t S  p S iU T 0 ^  Dłato0°' Nt -twierdza P. 
L<tVL^TvTn7*_ 08 ^  nad Litwą MSZ znowu 

L Unkevićłus powiedział fte- 
iS^r^ i^hed . *°*̂  nad roeyjsldm samoło- 
L wydawane przed przyjęciem nowych

1 SN - Lil>̂ r ^ r *raln<>g0 PłJ>«»,wnlk

program wspólnej kontroli obszaru powietrznego L  
UnksvWusppwłer«Tleł.żakwati| lf *rozwłąn4e słfopłeszals. 
jako żs wojskowym siom powietrznym Łotwy I CałonM nie 
udśjs się uzgodnić lej kweetB zs słujbemilotntctwsoywinego. 
Jednak, jak twierdzi minister, o wspólnej kontroli obezaru 
powietrznego rozmawia się także z krajami Orupy Wyszehra- 
dzktej. L  Unkevłćiua rspnwisftrieł. że kwestii tej nie pominie 
aię również apotkania z ministrem obrony RP, które
eię odbędzie w dniach 12-13 maja*.

LIETUVOSjrytas
• ”Maźeikii| nafta” oskarżona o

fałszerstwo” —  Rasa Ćerfelient pisze:
■24 kwietnia prokuratura rejonu możejkowakiego 

wytoczyła sprawę kamą spółce akcyjnej "Mażeikhj nafta". 
Oskarża aię ją o falazowanie oń^alnych dokumentów— czego 
nie odnotowano w ciągu wazyatkich 15 lat latnienia

ogólnej koncepcji obezaru po- 
CkO S ó w k !l2 "*  ■P«*«n»ach przedatawłcieli re- 

Łotyaaa i Estończycy akoep- 
przedste¥»iono ekspertom 

*8*0^0 wteane wnłoald.
y przez Utwę, Łotwę i Eatonif

Sprawę wszczęto na podstawie wniosku Departamentu 
Bezpieczeństwa Pańatwowego. Od 11 kwietnia kilkakrotnie na 
stacji kolejowej Bugeniai zatrzymano 59 cystern, skąd według 
dokumentów przewozowych różnym odbiorcom wysyłano pa­
liwo piecowe. Jek twierdzą pracownicy działu komercyjnego 
przedsiębiorstwa, paliwo byto własnością amerykańskiej firmy 
"MobiT jako że zostało wytworzone z surowca tej firmy. Paliwo 
piecowe mielo otrzymać 14 firm litewskich i dwie łotewskie. 
"Mażeikuj naftę" oekarża aię o to, że przewoziła olej napędowy, 
który w dokumentacji fałszywie podano jako paliwo piecowe.

Rodzaj paliwa z cystom ustalał Litewski Instytut Eksperty­
zy Sądowej. We wnkwkach stwierdza on, żs zatrzymane cy­
sterny zawierają olej napędowy.

Z propozycją prokuratury, by "Mażeidq nafta" zabrała 
cysterny z paliwem jako olej napędowy, kierownictwo 
przedsiębiorstwa nie zgodziło aię. Twierdzi ono. żs straty, 
których doznają zpowodu przestoju będzie musiai opłacić tan, 
kto nawarzył tej kaszy. Administracja apóCd akcyjnej zaprze­
cza, że transportowano nie paliwo piecowe, lecz inne. Zatrzy­
mane paliwo bada główne laboratorium zakładu, które 
wywnioekowalo, że badane paliwo odpowiada standardom 
paliwa piecowego. Zdaniem zastępcy dyrektora generalnego 
Oediminasa Kiesasa. Litewski Instytut Ekspertyzy Sądowej 
badał próbki paliwa nie według metodyki, stosowanej przez 
chemików przedsiębiorstwa. Dyrektor generalny D. Vainora 
uważa, że ekspertyzę sądową przeprowadzili niekompetentni 
ludzie, którzy muszą za to ponieść odpowiedzialność.

Prokuratura rejonu możejkowsłdego już przesłuchała nie­
których pracowników sMa2eildq nafta". Wczoraj na zlecenie 
prokuratury ponownie pobrano próbki paliwa z cystom stoją­
cych na stacji kolejowej. Z każdej cysterny pobiera aię aż 3 
próbki, mieszane w pól itr owych butelkach. Postanowiono 
wziąć po trzy takie butelki z każdej cysterny: jedną dte proku­
ratury, drugą — dla "Ma2eildq nafta", trzecią — na wszelki 
wypadek. Butelki z paliwem przechowa się do rozprawy sądo­
wej, podczas której może zajść potrzeba dokonania dodatko­
wej ekspertyzy. Jak powiedziała kierowniczka głównego labo­
ratorium przedsiębiorstwa Ełvyra Gaiźauskiene, w 
dochodzeniu wnioski Instytutu Ekspertyzy Sądowej nie mogą 
być przydatne, jako że dokonywano je według metodyki 
amerykańskiej, natomiast przedsiębiorstwo stosuje metodykę 
roeyjaką;

Przestój jednej cysterny kosztuje przedsiębiorstwo 
"Mażeiklq nafta" 14 dolarów USA na dobę. Pracownicy 
bezpieczeństwa państwowego mówią, że paliwo (Ich zdaniem 
— olej napędowy), w razie odmowy przyjęcia go przez 
przedsiębiorstwo, można by sprzedać za pośrednictwem 
Państwowej Inspekcji Podatkowej, jednak jest to dowód rze­
czowy niezbędny w czasie rozprawy sądowej. Dyrektor gene­
ralny przedsiębiorstwa "Mażeildq nafta" twierdzi, że wytworzo­
ny produkt już nie należy do przedsiębiorstwa. Zużycie 
gotowego produktu jako surowca, zdaniem zakładu, jak pra­
cowników bezpieczeństwa państwowego, nie jest racjonalne: 
przetwórstwo całego zatrzymanego paliwa (ponad 3 ty a. ton) 
kosztowałoby około 45 tys. dolarów USA

Instytut Ekspertyzy Sądowej badał nie tylko zawartość 
cystom, lecz także paliwo, przechowywane w pojemniku prze­
znaczonym na pal rwo piecowe. Wnłoeek jest ten sam: olej 
napędowy*.

•'Litewscy czarnobylanie: 
żadnych gwarancji na jutro" —  czyta­
my w publikacji Dariasa Babic kasa.

•Dokładnie przed dziewięciu laty, 20  kwietnia 1006 r., w 
Czarno by Iskiej Elektrowni Atomowej wydarzyła się wielka 
awaria — wybuchł reaktor. Ówczesne władze Z8RR usiłowały 
zataić, że awaria jest groźna dte ludzi i przymusowo wysyłały 
ludność do likwidowania jej skutków. Wraz z innymi przy 

. likwidowaniu skutków awarii na Ukrainie I Białorusi praoowelo 
około 8 tys. mieszkańców Litwy. 184 czamobyian z Litwy Już 
zmarło, około tysiąca zostało inwalidami lub cierpi na różne 
ciężkie choroby.

Kierowniczka Litewskiego Medycznego Centrum Czamo- 
bytaAuśrelś Kesminienó powtedzWa. że problemy zdrowotne 
czamobyian wiążą się z ich problemami socjalnymi. Czują się 
pokrzywdzeni, jako że na Litwie brak uatawy, broniącej praw 
socjalnych czamobyian. A  Kesmfniene twierdzi, że cierpiąc 
na jakąkolwiek chorobę tracą oni zdolność do pracy i 
możliwość utrzymania rodziny. Nieraz czarnobylanie rezyg­
nują z usług tekarałdch, boją aię okazywać zwolnienie lekar­
skie, by nie dowiedziano się, że z powodu słabego zdrowia nie
mogą wykonywać prac określonej kategorii.

A. Keaminienó mówi, że niektórzy czamobytante uważają 
aię za akazańców i nie apodztewają się poprawy żyda. Znecz- 
na ich część nadużywa alkoholu, odeazte od rodzin, stara aię 
swe nałogi usprawiedliwić tym. że byli w Czarnobylu I że 
ntedhjgo pożyją Zdaniem A  Keaminienó. zapadanie aię w 
otchłań jeat skutkiem urazu psychologicznego doznanego 
podczas pracy w Czarnobylu.*

K U R IE R  —  zawsze 
Wileński z Tobą!

indcki 67218

£ PR ENUM ER ATA NA CZERW IEC TR W A D 0 10 MAJA BR. 
O  PR ENUM ER ACIE NA  II P Ó ŁR O CZE 

P O IN FO R M U JEM Y D O D A TK O W O
Koszty zaabonowania "K.W. na czerwiec dla Czytelników na Litwie wynoszą: <

! baz dostarczania — 4.00 Lt, z doetarczaniem — 8,40 LŁ

PRENUMERATĘ Z DOSTARCZANIEM MOŻNA ZAŁATWIĆ 
NA KAŻDEJ POCZCIE. 

PROPONUJEMY RÓWNIEŻ PONAD 
DWUKROTNIE TAŃSZĄ PRENUMERATĘ

Jeżeli, ezanowny Czytelniku, zaabonujesz "Kurier WllsiSekf" na czerwiec bez I 
l koeztów dostarczania I w ciągu dnia lub tygodnia będzieez go mógł odebrać w , 
| redakcji (mogą to uczynić Twoi krewni, znajomi),to koezty prenumeraty wynioeą: 1 
; Na 1 MIESIĄC— 4 LT (ZAMIAST8,40).

Prenumeratę można załatwić w redakcji "Kuriera Wileńskiego" LAISVĆS PR 
, PIĘTRO XI, POKÓJ 1115, W DNIACH PRACY OD OODZ 9 DO 17, TEL 

*42-79-01, ORAZ U PANI ALICJI KLIMASZEWSKIEJ W POLSKIEJ KSIĘGARNI 
S.K (UL OSTROBRAMSKA 9, TEL 62-55-06), od poniedziafcu do soboty 
włącznie, godz. 10-18.

W przypadku tańszej prenumeraty, zaprenumerowany egzemplarz będzie 
można odebrać w redakcji. Ci, którzy zaabonowali nasz dziennik w księgami, 
będą mogli odbierać go przy ul. Ostrobramskiej 9.

■KURIER" JA K O  JE D Y N A  CO D ZIEN N A GAZETA 
P O LS K A  NA  W SC H O D ZIE  NIE ZN A  GRANIC

Tylko prenumerata zapewni Ci stały kontakt z naszym pismem 
w Polsce i w innych krąjach świata w 1995 r.

Koszty dla Czytelników zagranicznych wynoszą: na miesiąc — 10 USD, na 
kwartał — 30 USD, na półrocze — 58 USD. Prenumerata nie jest ograniczona 
w czasie.

Nasze konto w Polsce: Bank Rozwoju Eksportu SA Warszawa, BREX PL PW, 
nr konta 134433-164-1-787-250070886. Faoc 622097 cs ch in the name of 
commerdal bank "Lietuvos Akcinis inoyacinis ban kas" in fawour of the UAB 
"Kurier Wileński".

Nasze konto w Szwajcarii: CREDIT SUISSE. Zurich. CRECH ZZ 80A 971 
464-14/250070886. Fax— Jak powyżej.

Zawiadomienia o wpłaceniu pieniędzy prosimy nadsyłać do "Kuriera 
Wileńskiego" — Laisves pr. 60,2056 Vilnius, Uetuvos Respubiika, ew. fax "KW. 
— 427265.

3. Przeszłość Litwy 
w jego pracach

(Dokończenie ze str. 8)
Mówiąc o chrystianizacji Litwy 

Baliński podkreśla wielką rolę Jagiełły w 
tym doniosłym wydarzeniu: "Ostatni już 
władca pogański w Europie, naglony już 
duchem czasu i niewstrzymanym 
postępem cywilizacji chrześcijańskiej, 
musiał czuć zapewne, że przyszła chwila 
połączenia się z Europą ptżez nową wiarę, 
bo stare wyobrażenia religijne, nikczemne 
i zniesławione, nie mogły już utrzymywać 
społeczności cywilnej narodu, ani osłaniać 
bytu politycznego państwa".

O  ile Jagiełłę Baliński charakte­
ryzuje jako wielkiego wodza, a przede 
wszystkim wybitnego polityka, rozu­
miejącego potrzeby własnego narodu,

- to Witold jest pokazany jako jednostka 
wielka, ale mająca wady, ulegająca ob­
cym, wrogim Litwie wpływom. Autor 
przyczynę takiego postępowania "Wi­
tolda widzi w zbytniej jego ambicji. Mi­
mo potępienia za separatystyczną 
działalność Baliński nazywa Witolda 
"wielkim monarchą". W  jego charakte­
rystyce przeważają cechy dodatnie: 
"Witowt był najpierwszym wojowni­
kiem swego wieku i najsłynniejszym 
monarchą na Północy, żaden ze 
współczesnych panujących nie zrównał 
mu w męstwie i wojennej sławie. Ctyn- 
ny, wstrzemięźliwy, wspaniały, kochający 
ojayznę, wielki w boju, w radzie i polity­
ce, ale popędliwy, ambitny do zbytku, nie
zawsze dbający na środki, jakimi 
dosięgał swojego celu— tebyłypnymio- 
ty i wady Witowta. Pierwsze jednak 
pizeważają na szali drugie.”

Baliński ocenia unię polsko-litewską 
jako wydarzenie o epokowym znaczeniu, 
podkreśla dobrowolny charakter gedno- 
czenia dwu państw. Uważa on, że proces 
ten, zapoczątkowany przez Gedymina i , 
Władysława Łokietka, podsumowany 
przez Zygmunta Augusta, był realizacją 
polityki, prowadzonej przez Władysława 
Jagiełłę. Chodaż odrębność Litwy w wy­
niku Unii Lubelskiej, jak uważa Baliński, 
zniknęła, bjło to pozytywne zdarzenie, 
"lym sposobem spełnione zostało wielkie 
dzieło Władysława Jagiełły" — pisze w 
Slarofytnę) Polsce. Badacz przeszłości 
widział wielki awans cywilizacyjny Litwy w 
jej połączeniu się z Polską i wkroczeniu 
dzięki temu w krąg kultury 
chrześcijańskiej.

Baliński był bardzo ostrożnym ba­
daczem przeszłości, unikał publikowa­
nia niesprawdzonych informacji, 
przestrzegał przed popełnieniem 
błędów kolegów po piórze. 
"Niesumienność dziejowa jest

występkiem i ten krytyka srogo obowią­
zana jest karcić" —  pisał. .Krytyki ze 
strony Balińskiego doczekał się Teo­
dor Narbutt, autor wielotomowych 
Dziejów starożytnych narodu lite­
wskiego. Żarliwy patriotyzm lokalny i 
chęć podniesienia znaczenia 
przeszłości Litwy doprowadziły Na- 
rbutta, jak podaje w Polskim Słownika 
Biograficznym Małgorzata Stolzman, 
"nawet do fałszowania dokumentów hi­
storycznych i tworzenia apokryfów, jak 
np. falsyfikat tzw. "Kroniki 
Randońskiej" z r. 1488, mający na celu 
udowodnienie pochodzenia Jagiel­
lonów od mitycznego bohatera Gello- 
na".

Dokument ten, którego
fałszerstwo udowodnił K  Chodyński w 
roku 1925, wzbudził podejrzenie u 
Balińskiego. "Narbutt jest łatwowierny 
w wyborze źródeł i z boleścią przekona­
my się, że tak wielka jego praca, która 
tyle mogłaby być użyteczną, skażona 
jest nieraz fałszywymi zupełnie poda­
niami" —  pisał Baliński w "Gazecie 
Warszawskiej".

Należy podkreślić, że krytyczny sto­
sunek Balińskiego do dzieł Narbutta 
narastał stopniowo. Pierwsza opinia o 
pracy Ńarbutta była pełna zachwytu, 
wyrażona w liście do Józefa Ignacego 
Kraszewskiego: "Obu nas jednak 
uprzedził pracowity i troskliwy badacz 
Teodor Narbutt, którego ważne bardzo 
i ciekawe dzieło pod tytułem Dztye 
Starożytnej Litwy już się kończą 
drukować”. Po ukazaniu się wszystkich 9 
tomów historii Narbutta Baliński ujem­
nie ocenił to dzieło, podkreślając 
jednocześnie wagę Litwy Kraszewskie­
go: "_Jiie mogę zataić przed Nim (Kra­
szewskim), jak byłem rad z tej nowej 
pracy Pańskiej, kiedy do spółki przyszła. 
Przynajmniej publiczność będzie miała 
jakąś dobtze napisaną książkę o dziejach 
litewskich, które tak nieszczęśliwie 
rozmazał Narbutt w dziewięciu tomach 
swoich, napełniwszy bajkami i nudną i 
śmieszną nieraz gawędą." Krytyczną 
ocenę pracy Narbutta ponowił Baliński 
w liście do Kraszewskiego w 1847 r.: pe­
wien jestem, że Pan więcej zrobisz 
pożytku swoim dziełem, niż Narbutt wie­
lotomową i pełną niedokładności oraz 
przywidzeń kompilacją."

Cdn.
dr Romuald NARUNIEC, 

Wlfońskł Uniwersytet 
Pedagogiczny, 

Katedra Języka  
i Literatury Polskiej
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Modlitwa 
o pogodę ducha

Baże, użycz mi pogody 
ducha,
abym godził się z tym, 
czego
nie mogę zmienić.
Odwagi,
abym zmieniał to, co mogę 
zmienić i  mądrości, abym 
odróżniałjeano oa 
drugiego

Alkoholik w rodzinie

Co zrobić, żeby 
on nie pił?

Jest to dosyć często spotykane py­
tanie, zarówno w gabinecie lekarskim, 
jak i w gronie rodzinnym, podczas 
zwierzeń z zaufanymi przyjaciółmi. 
Odpowiedź na to pytanie jest trudna. 
Często możliwości bezpośredniego 
oddziaływania na drugiego człowieka 
są niewielkie. Można natomiast 
wpływać na innych w sposób pośredni, 
poprzez zmianę własnej postawy 
względem nich. Ta zmiana postawy 
wymusza często zmianę zachowania 
drugiej osoby, szczególnie wtedy, kie­
dy obie osoby są ze sobą związane (ro­
dzinnie, emocjonalnie, finansowo 
itp.). Jak alkoholik jest w stanie 
zmienić zachowanie się otaczających 
go ludzi, tak samo członkowie rodziny 
mogą wymusić na nim zmianę zacho­
wania. Szanse na powodzenie całej 
akcji są tym większe im więcej 
członków rodziny uczestniczy w tym 
przedsięwzięciu.

O tym jak to robić (a racâ J czego 
nie robić, żeby nieświadomie nie 
pomagać alkoholikowi w kontynu­
acji picia) mówią poniższe propozy­
cje

• Nie zapominaj, że alkoholizm 
jest przewlekłą chorobą, leżeli chcesz 
pomóc w wyzdrowieniu, musisz 
zaakceptować ten fakt i przestać się 
wstydzić.

• Nie traktuj choroby tak, jakby 
była hańbą dla rodziny. Powrót do 
zdrowia jest w alkoholizmie możliwy, 
podobnie, jak w większości innych 
chorób.

• Nie postępuj z alkoholikiem tak, 
z  niegrzecznym dzieckiem, bo

przecież nie robiłabyś tego, gdyby 
cierpiał na inną chorobę.

• Nie gderaj, nie wygłaszaj kazań 
wykładów. Prawdopodobnie alko­

holik wie już to wszystko, co starasz się
i powiedzieć. Może to przyjąć tylko 
pewnej granicy, później przestanie 

słuchać.
• Nie przyjmuj obietnic, których 

nie jest powstanie spełnić. Nie pozwa-
też okłamywać się i nie udawaj, że 
i wierzysz. W  przedwnym razie do­

prowadzi to do przekonania,że potrafi 
przechytrzyć, a potem do utraty 

szacunku do ciebie.
Nie stosuj szantażu: "-.gdybyś 

mnie naprawdę kochał...*. Picie alko­
holu nic może być kontrolowane "siłą 
woli". Tego rodzaju apelowanie do su­
mienia tylko zwiększy w nim poczucie 
winy, a niczego nie zmieni. To jest tak 
samo jakbyś mówiła: "Gdybyś mnie 
kochał, nie przeziębiłbyś >ię”.

Nie stosuj gróźb, chyba że 
przemyślałaś je dokładnie i jesteś w

stanie je  spełnić. Są sytuacje, w
których drastyczne akcje są konieczne 
dis ochrony dzieci, czy we własnej ob­
ronie, natomiast puste groźby pozwa­
lają alkoholikowi sądzić, że nie traktu­
jesz poważnie tego, co mówisz.

* Nie sprawdzaj, Ue alkoholik pije, 
bo i tak nie masz szans dowiedzieć się 
ó wszystkim.

* Nie szukaj schowanego alkoho­
lu, bo zmusisz go do ciągłego 
wymyślania nowych kryjówek.

* Nie chowaj l nie wylewaj alkoho­
lu. To skłania alkoholika do bardziej 
desperackich prób zdobycia go. W  
końcu i tak znajdzie sposób, żeby się 
napić.

* Nie rób wyrzutów, nie wdawaj 
się w kłótnie, szczególnie wtedy, kiedy 
się znajduje pod wpływem alkoholu.

* Nie daj się namówić do wspólne­
go pida, licząc na to, że wówczas 
będzie mniej dla niego. To nie skutku­
je. Natomiast godząc się na wspólne 
picie, odwlekasz moment, kiedy on 
zdecyduje się poprosić o  pomoc.

* Nie bądź zazdrosna o metodę 

leczenia, jaką alkoholik wybrał. Ńie 
czuj się odrzucona, kiedy alkoholik 
zwiód się do innych ludzi o pomoc w 
zaprzestaniu picia i zachowaniu 
trzeźwości Nie byłabyś przecież za­
zdrosna o  lekarza, gdyby ktoś 
potrzebował opieki lekarskiej.

* Nie oczekuj natychmiastowego 
wyleczenia. Tak jak  w każdej 
przewlekłej chorobie okres leczenia i 
rekonwalescencji jest długi. Możliwe 
też są nawroty choroby.

* Nie chroń alkoholika przed sy­
tuacjami, w których się pije. On mmi 
nauczyć się sam mówić "nie". Ostrze­
gając innych, żeby nie proponowali 
mu alkoholu pokazujesz, że nie masz 
do niego zaufania.

* Nie rób za alkoholika niczego, 
co mógłby zrobić sam. Pozwól mu 
rozwiązywać problemy, lub spraw, aby 
poniósł konsekwencję swych nieodpo­
wiedzialnych zachowań. Dopiero 
wówczas będzie miał szansę zauważyć, 
do czego doprowadziło go picie i być 
może zechce zm ienić swe 
postępowanie.

'  Daj mu miłość, wsparcie i zrozu­
mienie podczas podejmowanych prób 
zaprzestania picia i zachowania 
trzeźwości. Nie Ucz na natychmiasto­
wy efekt Do uzyskania zmiany po­
trzebne będą miesiące, a może nawet 
lata. Tylko osoby cierpliwe i konse­
kwentnie stosujące powyższe rady 
mają szansę na sukces, który w końcu 
musi przyjść.

"Wzbogaca mnie obcowanie 
z tymi ludźmi"

Ksiądz probosaca a koścM aW a^stU ch  świętych w  W lln k J o i»M V a rM »c - Ocaywilde, zdarza się, fc 
k *  właściwie nkaym się nie róśnl od Innych kalfty.Zreaslą on sam nie pragnie M  tematy rdi^jne. 
s lf  wyróżniać. Tym  niemniej, jestem pewna, arobB niemały krok do ładzi, którzy
bardzo po trzeb iąją pomocy, krok, który go właśnie odróżnia. 8 5  to ladzie, U An ; moi* pomśc alkoholik*^ *  
wyjątkowo potnełHąfą pomocy osoby dachowmg, samego Boga. Ladzie, których —-Myflę o tym .że ły ją ^ ^  
społeczeństwo często nie rozumie 1 dlatego odrzaca. W  kaśdą środę I sobotę w P*™»sn 1 pomówić o problenfaTw* 
kościele Wszystkich Ówiętych spotyka się grapa Anonimowych Alkoholików. Nie holizmu. Chodaż wiadomo, l T  
są to parafianie tego kościoła, tym nlemnięj ks. Yaraneckas udostępnił lm przypadek tej choroby wym>tl7T> 

— widualnego podejścia. n4)pomieszczenie w zakrystii...
—  Alkoholizm, zdaniem Księdza,

(Om.
—  Powiem najpierw, jakimi sobie 

wyobrażałem alkoholików (tych Ano­
nimowych też). Były to dla mnie posta­
cie zdegradowane, o ...sinych nosach. 
Teraz, gdy mam sposobność obcowa­
nia z nimi, widzę, że są to normalni 
ludzie, tacy jak my. Jedynie, co 
odróżnia ich od nas —  to zadziwiająca 
szczerość między nimi. Trudno 
wyobrazić, że każdy z nas mógłby się 
przyznać komuś: jestem alkoholikiem. 
A  oni to mówią, nie bojąc się ironii czy 
wstrętu, bo między nimi panuje 
równość, zrozumienie i serdeczność. 
Niestety, takiej otwartości i zrozumie­
nia nie widzę wśród moich parafian.

. ■— Księdza bardzo porusza la 
sprawa~

—  Tak, bo obcowanie z tymi 
ludźmi wzbogaca mnie jako duszpaste­
rza. Poprosiłem, by pozwolili mi 
uczestniczyć w ich spotkaniach. 
Słucham ich i dziwię się. Ich tycie jest 
podobne, ale zawsze wysłuchują 
każdego, kto mówi. Nie przerywają go, 
nie zadają pytań. A  przecież nikt nie 
"kieruje" nimi, nikt nie wprowadza dys­
cypliny. Chciałbym jeszcze raz 
podkreślić, że są ze sobą bardzo otwar­
ci. A  my, my nie jesteśmy z nimi szcze­
rzy. Myślę też, że dla tych, którzy się tu 
spotykają, jest bardzo ważne, że mogą 
się zbierać przy kościele, w ten sposób

mogą się upewnić, że Bóg nie odtrąca N ie warto zmuszać, by i 
ich. składali obietnice przed o h ® ® *

— Czy mołna powiedzieć,' ie alko- pisemnie. To jest mało efekinj^
holizm to choroba duchowa? Trzeba informować ludzi,

— Tak. Jak dało nasze choruje, tak by na wyzdrowienie, ale ■
i dusza nasza bywa chora. Tylko tę pamiętać, że człowiek powiow
ostatnią trudno jest leczyć, bo często zechcieć wyjść z tej choroby.
nie wnikamy w  to, z jakich powodów staram się im pomóc, chociażbyś*

sposób, że spotykają się tŁ

wiedzieli, te  klo< im poman j-R/l'7
im nowy dzień.

- N I .  ło m n ic ą ,  t ,  h m ,  ̂

— T ik ,  10 ju t  nie J a t  tajemni,. ■■ 
d ob n i widać, że duchami le ia t| !

człowiek pije. Widzimy tylko, 
odrażająco wygląda i zachowuje się. Ich 
życie duchowe było zabite. Nie czuli ani 
ludzkiej pomocy, ani Bożej.

—  Jak to się stała, h  ci ludzie 
spotykąją się właśnie tu? Czjga to była 
lnkj atywa?

- Można powiedzieć, że szliśmy ludźmi i mogą chorować aa 
sobie na spotkanie. Chciałem jakoś chorobę. TYzeba im pomagać, harf
pomóc tym ludziom, a oni szukali pcwinni nieść im pomoc, nawet
właśnie tej pomocy. W  Ostrej Bramie nie. Ale d  ostatni raczej przemiicają ̂
poznałem jednego z członków A. A., problem, bowiem aęsto wstydy
rozmawialiśmy. Tak się zaczęło. Myślę, księdzu powiedzieć prawdę,
że to była wola Boża, bym mógł coś —  Czy picie alkohels jest
zrobić w tej sprawie. chem?

— Są chyba wśród nich niewlerzą- — Samo picie nie uważam za nad.
cy. Czy Ksiądz w jakiś sposób próbiąje jeśh ono nic przynosi szkody tobie 
ich nawracać? czeniu. Jeśli wypiję mały Ićdkzek wbo, k,

—  Nawet dobrze, jeśli są wśród nie będzie grzechem, ale je^Gponanw
nich niewierzący. Ale wcale nie staram upić się, to już nie jest w porządku. To ja
się ich nawracać. Człowiek powinien nasze nieszczęście, że ludzie nie ̂
sam zadecydować o tym, czy wierzyć, pić. Tak samo, jak częato nie w knjĄ
czy nie. Tak samo jak i o  tym: pić czy ^  — L—
nie. Inna sprawa, że niektórzy sami 
znajd u ją wiarę w Boga po jakimś czasie, 
rosnąw tej wierze. Kiedyśd ludzie znali 
ty lko dno, teraz mogą rosnąć.

ubierać, jeść, zachowywać ńę kd. I 
stkiego trzeba się uczyć.

—  Dziękuję za to, co Ksiądz roH 
dla tych ludzi I za rozmowę.

Iren* LITWIN

Dzielmy się bólem i radością

Choroba gorsza od raka
Droga Redakcjo} Ogromnie deszy 

.mnie, że ostatnio na łamach "Kuriera 
/Wileńskiego" zjawił się tak długo oczcki- 
wany zestaw pod tytułem "Klub A A .”. To 
bardzo fajnie, że Redakcja wspólnie z 
Czytelnikami gazety będzie głębiej 
wnikała i w  miarę możliwośd pomagała 
ludziom, którzy są chorzy na poważną 
chorobę— alkoholizm, którą Nostrada- 
muc przepowiedział, mówiąc, że przyj­
dzie na świat choroba, którą ludzie nie 
będą uważali za chorobę, lecz zniszczy 
ona więłozą część ludności Współcześni 
natkolodzy twierdzą, że ta choroba to al­
koholizm. Dzisiaj nie trzeba zaglądać do 
statystyk, wystarczy wyjść na ulicę, 
rozejrzeć się po tnieśde, by stwierdzić, że 
ludziska się rozpijają w zawrotnym tem- 
pie. Rozumiem, że wynika to m.in. z ogól­
nego obniżenia stopy życiowej i braku 
perspektywy na przyszłość. Nie możemy, 
nie mamy po prostu prawa jednak 
pogarszać sytuacji dobrowolnie skazując 
się na zagładę i zwyrodnienie moralne i 
fizyczne. Nawet d, którym już się wydaje, 
że wpadli w otchłań nałogu i nie ma już 
dla nich ratunku, mają szansę. Chcę 
zilustrować to konkretnym przykładem. 
T o  fakt na potwierdzenie tego, że 
człowiek może być silniejszy od nałogu, 
jeżeli sam aiebie weźmie w ręce.

Tutaj chcę przedstawić Czytelni­
kom "Klubu a J\." rzeczywistego boha­
tera, z którym razem ukończyłem 
azkołę, potem trochę razem 
pracowaliśmy, dziś natomiast często 
spotykamy się, ponieważ mieszkamy w

Listy do Ciebie
Synu mój, mówi Pan, 
znam twoją nędzę, udrękę 
i  problemy twojej duszy, 
znam twoją słabość i twoje niedomagania, 
twoje upadki i  twoje grzechy.
Ale miotu wszystka, mówię e t 
daj mi twoje serce, 
kochaj nudę fałd, jaki j este i!
Jeiełi axkasz,ai staniesz się świętym, 
ieby powierzyć się miłości.

Kochaj mnie taki, jaki jesteś
nigdy mnie mie pokochasz.
Interesuje ornie śpiew twojego serca, 
pomiewa tshroręykm dę do atłbbcL 
We wszystkim, czym tyjesz, 
w zapale i w pustce, 
w witmości i  w tpttąrzanlu, 
kochaj autie laki, jak i jesteś.
A wtedy pozwoię d  kochać 
bardziej ni* ma*oa to sobie wyobrazić.

jednej miejscowości.
Po raz pierwszy w  życiu Adaś 

skosztował alkoholu w wieku 14 lat A  
gdy miał bu 16 już każde święto— reli­
gijne czy państwowe— zakrapiał alko­
holem. Po upływie 2 następnych lat pił 
"jak wszyscy”. W  tym miejscu chcę 
zwródć uwagę na fakt, że ani ojciec —  
były wojskowy, ani matka —  nauczy­
cielka, nie żartowali z alkoholem. Star­
szy brat Adama, Antoni (wszystkie 
imiona w artykule zmienione) był już 
nałogowym alkoholikiem. I właśnie 
"spowiedź" brata pewnego dnia tak 
wstrząsnęła Adamem, że postanowił 
skończyćz piciem. Antoni w przypływie 
trzeźwej szczerośd wyznał, że jego żyde 
jes t ju ż skończone, że alkohol 
całkowicie zapanował nad jego wolą i 
rozumem. Już nie potrafi się wyzwolić, 
n ie będzie pełnowartościowym 
człow iekiem . Młodazy brat z 
przerażeniem raptem uświadomił, że też 
idzie tą samą drogą —  drogą donikąd. 
Lecz ostatecznie świadoma decyzja 
zapadła 1 stycznia 1900 r. Adam miał 27 
lat Przysiągł sobie i żonie Elwirze, że już 
nigdy nie tknie alkoholu. Niełatwo było 
dotrzymać słowa, wokół czyhało tyle po­
kus, kumple od kieliszka nie chdeli 
zrezygnować z  jego towarzystwa. Szczerze 
mówiąc, wstydził się im przyznać, że 
postanowił zerwać z piciem. To, że nie 
"powróci” zawdzięcza derpBwośd i wyro­
zumieniu żony, która sprawdziła się jako 
przyjadd i opora. Nie każda mioda kobie­
ta potrafi zrozumieć swego męża w tej 
szatańskiej chorobie, zrozumieć i pomóc 
mul Pizez pół roku toczył Adam walkę z 
własną słabością aż ją w końcu przemógł 
Zauważył wówczas, że żyde nabrało no­
wych barw. Miał teraz owielewięcej czasu, 
zjawiła się chęć do żyda, a dawne swoje za­
mroczone alkoholem dni wspominał ze 
wstrętem.

Stopniowo przestał się wstydzić 
swoich byłych współbiesiadników, 
otwarcie głoaił ideę abstynencji. 
Zresztą ci pow oli odeszli, nie 
odpowiadał im już taki kolega. Nie 
przejmował się tym zbytnio, gdyż

znalazł nowych wartośdowycl 
przyjaciół. Korespondencyjnie 
ukończył studia, podjął pracęwmityiu- 
de naukowo-badawczym. Jesisutcrai 
widu cennych naukowych opracowań.

Adam zrozumiał, ie  aftchd rie 
łączy ludzi, nie sprzyja przjjafciHK 
pomaga w prowadzenia rzeczonych 
rozmów. Na szczęście, wponkao^d 
przyjadół nie musiał pić, |dyi midi po­
dobne poglądy ns alkohol Gorzej tyto 
z  krewnymi, ale stopniowo i osi a- 
akceptowali fakt, że w domu Adam 
Elwiry nie pije aię ani wina, ad

Minęło 15 la t Po tyls lalad 
trzeźwego życia Adam as pn*o 
udzielić porady tym, którzy prapą 
wybrnąć z alkoholizmu.

— Jak najrzadziej aradajde do tfofc,
na którym jest wino lub wódka— 
Adam. —  Jeżeli wasi kumple nie a* 
akceptują waszej abstynencp, po f*®01 
zerwijcie z ni mi, nie warto tisdćtanj 
ich "nawracanie". Znajdziecie nowya 
przyjaciół. Nie wpadajcie w twpttt
jeżeli po złożeniu sobie prz)sięfi*j*9
się wpadka, ay  powrót do picia. FOT 
de jeszcze i jeszcze raz. Najtiud»J 
przetrwać pierwsze święta lob 
gości Najtrudniej zi 
kaw towarzystwie,
mawiają do picia. Ale
zakosztować żyd* w
jestem założyć aię, te <*• * * * £

rze iKwycłi zaleL - -n~

mme. ile  mv nieWa ntilrreć O pitsńsłwit W _
bardzo aktualna dla 
Zrozumiale jot. *  *  *

umór. A  kultura pida W  W ^

dę nad czym nam wszjstki®

Irena UTOTU
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ifiw Polskich na Litwie

wa każdy wiek, na każdy gust
«»ie*Helk»'(ul- DWSoi' »> '" dn“ch

ii* uwić będzie Przegląd Filmów 
4^ ^ ^ « l B i e w  niedzidę (30 Iwtetal.)

-TOOmU *> ■Jeb* ' C ""5**
^  Ml w reżweni Macieja Dejczera. Jest to 

oparty na autentycznych (aktach 
Uti l«)d^ a ^ (ra n ic i!  d«Sd> cMopców w czasie 
•W*®*’ "S^Tokce. Słowo wstępne wygłosi krytyk 
^ * ^ ^ 0 ^ X 0 0 -te n ż e  Om w

p00- 1IP 3 ■ I®2l r f  Oiypnalna). Film sensacyjny w
Pasikowskiego. Bohater, którego gra

^  ̂ ^ „ j a y z in a f i ą ,  »»ay<aHcą broił do bykj 
20.00- 1Tsy | -  Ostatnia krew"—

< • * * £ « " “ *■) 0 '* * ■ 1M0 —  ’J“ C‘”  Wod‘  
»  W *  P°etyd a  »  też. Jana .

* r ,-Sk*o. Maciczna raeczywiitotó polskiej wsi, 
^ J ^ F m c iE ek  fica iM  i Bogusław Linda — w

roli cudotwórców. W  tymże dniu, tenże film o godz. 20.00 
—  w wersji litewskiej.

3 mąja (środa) —  o godz. 16.00 —  "Panna z mokrą 
głową" (wersja oryginalna). Jest to komedia muzyczna 
oparta na prozie Kornela Makuszyńskiego w reż. Kazimie­
rza Tamasa. Akcja rozgrywa się w szlacheckim dworku. 
Gra min. Beata Tyszkiewicz.

Również we środę o godz. 18.00— Tak, tak” (wersja 
oryginalna). Jest to komedia erotyczna w reż. Jacka 
Gąsiorowskiego.

Tenże film o godz. 20.00zostanie wyświetlony w wer­
sji litewskiej.

Projekcja filmów polskich odbędzie się, też w dniach 
30 kwietnia —  3 maja w Solecznikach.

Inicjatorami zorganizowania przeglądu Filmów Pol­
skich na Litwie są: Młodzieżowa Akademia Filmowa, 
Akademickie Stowarzyszenie Polonistów Olimpijczyków 
z Kresów oraz Oddziat-Warszawski Stowarzyszenia 
"Wspólnota Polska".

Wstęp wolny.

Inf. wt.

Andrzej Papuziński i jego 
"Siedem misteriów..."

$jon misteriów według Staty-
„ „ wu„„poWQegpróy*cra An-1 

IftKji Papuzińskiego o drodze 
LfcrjStisyu Eidrigevifiusa. Film 
ŷ Ytftmwany ubitej niedzieli 
î nkńsbego Pahcu wystawowe- 
L (i rtnich gościnnej wizyty 
[tnaj Suęa Eidrigevićiusa w Wil- 
Pż-^jdcó*, warszawski Teatr 
uio -  patrz we wtorkowym, 25 
jtańbr. numerze TC.W."). Bogac- 
jaHrÓBorodncśćrwórczośd Stasysa 
iBlopfóna posłużyły znanemu w 
[hte reżyserowi' Andrzejowi 
ppfcfaBii do stworzenia samo- 
ma, wpaońłego dzieła, w kukym 
p ® —to jeszcze jeden twórca, od- 
l^ftdpzym, poszukujący swojej 
P^-ogytzczenia. Tak można 

przesłanie tego obrazu, 
P'"*** jedną wielką Metaforą 
P*»kŁ

^tattn  naęflmy, że mogę 

w ty» mechanizmie, 
[ r ^ 1 twoczy — mówi Andrzej 
F j * — Oazę się, że jestem w 
Iw  ̂  a*w*daem, z jego spe- 
I  1Zâ  filmem 0 nim. Stasys 
E j *  hfcy jesisob^tworzy

P  N ;  Stasys jeal 

L u  y® Wspaniałym

* * * * * *  «U a- 
K iA n J .  “Prawiłojednak 
t ó W c-A a d r z e jo . i

Stasysa

EsSgfó.
1 ^ 1 1  * yioka wartotó 

obrazu. (Film

j g a lB WiJK

K t 8a>/ “hk-Sunutaw
K C b̂ * * ^ - I o

(lniane 
^ludowe

l V S (  ^ ‘"Audatolm 
MKMSjSsSJjS obrazie

KS*fâ a,tuboH. ®Sanitent«.-Ł
^  im “°g*c-

*®atrapun-

ktami, pauzami —  kolorystycznymi, 
dźwiękowymi. Każda najmniejsza fra­
za (wizualna i dźwiękowa) ma swoje 
wejście, kulminację, kodę, zejście. 
Osobliwy "słuch" dwóch Polaków —> 
reżysera i operatora filmu.—  na 
brzmienia muzyczne autora muzyki 
niekonwencjonalnej Broniusa 
Kutavi£iusa są czymś wyjątkowo 
szczęśliwie rzadkim. Chodzi tu o przy­
padek szczególny, o  twórców-Li­
twinów, wyrosłych wszak z innego pnia 

kulturowego. Z  "muzyką kamieni" i in. 
Broniusa Kutavi£iusa jako pierwszy w 
Litwie (w teatrze i obrazie filmowym) 
pomyślnie obcował dotąd jedyny 
reżyser Jonas Vai tkus.

Z  obrazu "Siedem misteriów..." 
można "powyciągać” setki nici (symbo- 
l i )  wiążących je  z odbiorcą, w 
zależności od stopnia wrażliwości wi­
dza. Film skłania do różnorakich inter- 
pcetagi, co stanowi jeszcze jwuen jego 
dodatkowy walor.

. W  odczuciu niżej podpisanej jed­
nym z głównych (z siedmiu rozdziałów) 
jest tu LAB IR YNT  —  symbol żyda 
ludzkiego z jego manowcami, próbami 
cierpliwości i trudnościami. Labirynt 
— znalezienie drop do centrum i drogi 
powrotnej do wyjścia. Labirynt — jako 
zwycięstwo ducha nad materią, wyjścia 
na wolność.

KAMIEŃ —  rozdział 
pierwszy...

Odwieczny Tułacz przemierza 
swoją długą drogę, ale— w odwrotnym 
kierunku. Każdy swój krok oznakowu­
je kamieniem —  białym. Biały kamień 
—  zwycięstwo, szczęście, zmartwych­
wstanie; w balotażu —  przyjęcia kan­
dydata. Według "Apokalipsy” ci, co się 
oparli kultowi Baala, "otrzymują biały 
kamyk, a na kamyku napisane imię no­
we, którego nikt nie zna, prócz obda­
rowanego".

; f.j Żywe kamienie —  symbol 
Stwórcy i jego wyznawców....

Skojarzeń i interpretacji, jak już 
wspomniałam, film ten nasuwa całe 
mnóstwo . D o czego też skłania 
osobliwość miejsca, w którym parę dni 
temu film  ten został pokazany: 
kwiecień, 1995, Niedziela Przewodnia, 
Litwa, którą Stastys Eidrigevićius 
opuścił przed 15 laty~. Opuścił ją "w 
masce" (ówczesne władze nie
zezwalały mu na stały wyjazd do Polski,

gdzie miał rodzinę...).
Wydaje się Andrzej Papuziński,

subtelny znawca duszy ludzkiej, dosko­
nale wczuł się w  wewęnttzne stany Ar­

tysty , zmuszonego (jak każdy zresztą 
Artysta) ukryć swą twarz pod maską, 
żeby nikt inny "ze świata

zewnętrznego" nie mógł z niej wyczytać 

"udręki i ekstazy je j właściciela". 
Wszak te smutne ludziki —  maski, 
jeżeli się im uważniej przyjrzeć są -  
niejako wewnętrznym autoportretem 
tego, który je stworzył...

Powrół do źródeł... Nie oznacza to 
jednak jakiegoś konkretnego, w sensie

topograficznym, miejsca. T o —  próba 
przywrócenia dawnego świata 
człowieka, w którym towarzyszące mu 
w jego codziennym trudzie rzeczy, 
zwykłe, proste miały inny wymiar, 
drzewo było kołyską i trumną, pieśń 
towarzyszyła od narodzin do śmierci, 
kamień —  służył nie do zabijania
bliźniego, ale do przygotowania na nim 

strawy... Człowiek był harmonijnie 
związany z Naturą. Był wyznawcą pro­
stych, oczywistych prawd. Stracił to już 
dawno, odkąd drzewo i kamień 
człowiek zamienił na żelazo. Tak 
doszliśmy do komór gazowych i jesztze 

dalej—
Prócz pieśni liewskich nie pada w 

tym filmie żadne słowo. Język, w 
którym porozumiewają się ze sobą 
Artyści jest inny. wystarczy jednego 
spojrzenia, żeby dostrzec, co pod
twarzą —  maską w jaźni bliźniego się

dzieje.
Andrzej Papuziński (podgrzewam 

_  czlowiekw stałej "mascO jeat konse-
kwentrrywiwoim wyborze ponad 20 lat
temu nakręca Slm "Bykowi diwałs'— o

twfcraofci Franciszka Starowieyskiego, 
-wroga filozofii", -dzteiątki razy malują­
cego zachody słońca, pdtaiej był 
-Brzuch-(fiłm o Tadeuszu Brzozo­
wskim), teraz— -Siedem misteriów-”)
 oStasysie Eidrigevićiusie.

Filmy te powitały na przeciągu 
ćwierćwiecza. Fakt ten wystawia wy- 
mowne «wiadectwo ich Amorowi: An­
drzeja Papuzińskiego Interesują lu­
dzie, których się okreSla mianem 
osobowości-

Ałwida ROLSKA 

NA ZDJĘCIU: AndrwJ
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TELEW IZJA
CZWARTEK, 27 KWIETNIA 

LTV
7.00 —  DzWi dobry. 8.30 —  Tała- 

anons.8.35— Zdrowie na co dzień. 17.00
— Ola młodzieży. 17.30 — Ślad. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10— Dta dzieci. 18.50— 
Wiadomości (roe.). 19.00 — Teteanons.
19.05 — Młodzieżowa fala. 19.40 — Pro­
gram sportowy '22T. 20.00 — Olimpijski 
turniej eliminacyjny pMd nożnej. Utwa- 
Wtochy. 20.55 — Panorama. 21.25 — 
Sport 21.35—WideoRim "Krewni". 22.40
— Teteanons. 22.45 — Kawiarnia Konra­
da. 23.30 — Wiadomości wieczorne.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.30 — Horoskop. 7.35 — S. Tak 

świat się kręcf. 8,30— S. "Granica nocy". 
18.10— Moje książki: Małgorzata Musie­
rowicz (P). 18.30—Jeden z dziesięciu — 
teleturniej (P). 17.00 — Magazyn katołt- 
cki. 17.30 — Muzyczna Jedynka (P).
18.00 — Teleexpresa (P). 18.15 — 
Nowości ze świata (CNN). 18.30 —■' 
Półfinał mistrzostw LLK 20.00 — NBA z. 
bliska. 20.30— S. "Dzika Róża". 21.00— 
Nowości bałtyckie. 21.05 — 8. Tak świat 
się kręci". 22.00 — Panorama (P). 22.30
— Spektakl, który lubię i pamiętam. "Mat­
ka chrzestna" R. Bruttera (P). 23.40 — 
"Shanties-94" (P). 0.10—"Ogrody Tadeu­
sza Reichsteina" — fUm dok. 1.05 — Za 
metą (P).

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anłm. 8.30 — S. "Santa Barbara". 9.30 — 
Sam sobie reżyserem. 10.00 — Muzyka.
10.30 — Film "Pewnego razu przed 
własną śmiercią". 12.05 — S. "Eldorado".
13.30 — Teletekst 13.55 — Lekcja jęz. 
ang. 14.00— Podwodne przygody. 14.30
— Poszukiwacze przygód 15.00— Stoli­
ca. 15.30—Wędrujmy po Europie. 16.00 
— Z historii Formuły-1.18.30— Deutsche 
Welle. 17.00 — S. "Eldorado". 17.30 — 
Film "Mój przyjaciel — zdrajca". 18.30 — 
Film anłm. 18.55— Lekcja jęz. ang. 19.00
— Wiadomości (roa.). 19.20 — 100 proc.
19.30—S. "Santa Barbara". 20.30— Film 
anim. 20.55 — Lekcja jęz. ang. 21.00 — 
Wiadomości. 21.15— Nowości ze sportu.
21.20 — Wyprawa wojenna w Europie.
21.40 — Mistrzostwa LLK. 23.10 — 
Wiadomości. 23.25 — Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
7.00 — S. "Kameleony". 7.30 — Pro­

gram M.-roz. "Studio 300". 8.25 — 8. 
"Brzeg marzeó". 8.55 — Cd "Studia 300"
9.30 — 3. "Kopciuszek". 10.20 — Cd 
-Studia 300". 18.05 — 8. "Brzeg marzeń".
18.40 — 8. "Kopciuszek". 19.30 — Fakty 
I nie tyfco... 20.00 — Wiadomości. 20.20
— Filmy anim. dla dzieci. 20.30 — W 
święcie muzytd. 21.00— FUmTajomntoe 
madame Wong. 22.30 — Muzyka wśa-
czoma. 23.00—8. "Kameleony". 23.30—
Wiadomości

WILEŃSK \ TV
18.00 — 8. "8ąs*' f .  18.30 — Mu­

zyka. 18.40—Tablica oytoszeń. 18.45 — 
Dziś w miasteczku. 19.00 — S. "Orsis w 
ogniu". 19.30— Program humor. "Raz na 
tydzień". 20.00 —  Praagiąd mtotrzoetw.
21.00 — Mistrzostwa świeci w hokeju na 
lodzie. Szwecja-Austria Podczas przerwy 
Wilno i wilnianie. 23.00 — Dziś w miaste­
czku.

I KANAŁ (OSTAŃ KINO)
5.00 — Poranek. 7.30 — Teiemara-

lon "Żołnierza zwycięstwa." 8.00— Drian-
nik. 8 20— S. “Dzied Alaski". 9.15— KJub 
podróżników. 10.00 -  S. "Przyroda 
świata". 11.00— Dziennik. 11.20 — Teie- 
maraton "Żołnierze zwycięstwa". 13.00— 
Program W.-fOZ. 13.35 — Telegra. 14.00 
_  Dziennik. 14.20 — Spółka TVR̂ *M*r-. 
15 00 — Multitrołia. 15.20 — Na balu u 
Kopciuszka. 15.40 — Sala komputerowa.
18.00 — Nowości dla dzieci. 18-05— 8. 
-Hełene i chłopcy". 18.30 ■— 10° 
więcej. 17.00 — Czas. I7* ? —
■Milion" 17.5 5 — Godzina szczyta 18.10
— 8. "Dzied AlaakT. 19.05 — Telemara- 
ton. "Żołnierze zwycięstwa". 19.45 — Do­
branocka. 20.00 -  CZMJ045 -  Tełe- 
maraton "Żołnierze zwycięstwa". 21.00 — 
Mistrzostwa Rosji w koarykówce 
mężczyzn. 21-45 -  Wersia^OO -  T^ 
lemaraton. "ŻoWerze zwyaęrt^. 23.05
— W śwłecłe jazzu. 23.30 — DzienniK.

TVP-l
10.00 —  Wiadomości 10.10 Ma* 

ma i ja  10^5 —  Domowe pfzedsztoł® 
10.50 — Porozmawiajmy
10 55 —  Język angielski dla dzied. 1LW
_  -Nlebezpiwszne ujęcia" — serial pnd. 
USA. 11.55 — Muzyczna Jedynka 12.00
—  Gotowanie na ekranie— magazyn ku-
lioamy. 12̂  — To jest łatwe... o ^ o w

oczko w ! » « . .  12.30 r J * * *  
Awiat 13.00 - WtadomoicŁ 13.10 — 

13.15-15.60 -  Taławlzja 
2X*wjwlna 18.00 — Program rozryw*o- S mkHSdTwktów 17^0
— -Bezpieczna przystań" — serieł prod.

prod. USA 18.00 -
Z. -Fllnildlo" — magazyn fiknowy^iaso
— Rodzina rodzWe. 19.05 — "gog ff
Howeer, lekarz m e d y c y n y " - ^  
i k  a 10 ao —  Magazyn kalnirW. *u.uu

1 91 in  -Niebezpieczne ujęcia — senai
U S A ^ 5 -^ Ty ik o  W Jedynce.

• Magazynie— program sstyryM-
S n m a g a z y n  rządo-

1 Z  23.10— Ofc^ — rnagaz^poMcy^y-
M Ź  -  "Pegaz" 24.00 -  Wiadomości

• S S K ta rS !o T »5 - "Z -w ^ o e n ę r  
’ oS ) — Film riokumentalr l̂^tO—- Teatr

7V — Adam Mlddewlcr "Dziady".

PIĄ  TEK, 28 KW IETNIA 

LTV
7.00 — Dzień dobry. 8.30 — Tełe-

anons. 8.35 — 8. "Dolina lalek*. 9.20_
wdeoWm "Krewni*. 17.05 — Pisarze nie­
mieccy. 17.30 — Magazyn inf. 17.45 —
Japońskie videotematy. 18.00 _
Wiadomości 18.10—Dla dzied. 18.50— 
Wiadomości (roe.). 19.00 — Teteanons.
19.05 — Koncert 19.35 — Reportaże z 
regionu. 19.55 — Magazyn mody. 20.30
— Panorama. 21.00— Sport 21.10 — S. 
"Dolina lalek". 21.55 — Aleja Laisves. 
22.15—Teleanons. 22^0 — Nocny pro­
gram psych.-publ. 23.25 — Wiadomości 
wieczorne. 23.40—Tenisowy Puchar Da- , 
visa. Litwa— Luksemburg

BAŁTYCKA TV, TV POLONU
7.30 — Horoskop. 7J3& — S  Tak 

świat się kręcf. 8.30 — 8. "Dzika Róża*.
18.00 — "Na Roztoczańskiej Ziemi". FHm 
przyr. (P). 16.30 — Wędrówki wielkopol­
skie (P). 16.40— Sylwetki: "Dziennikarka
— Ewa Berberyusz* (P). 17.20 — Zapro­
szenie (P). 17,40 — "Gość Muzycznej Je­
dynki— Ryszard Rynkowski" (P). 18.00— 
Teieexpresa (P). 18.15 — Nowości ze 
świata. (CNN). 18.30 — Półfinał mi­
strzostw LLKA 20.00 — Za rogiem...
20.30 — 8. "Granica nocy". 21.05 — S. 
Tak świat się kręcf. 22.00 — Panorama 
(P). 22.30— Film "Zdrada". 24:00—Dzie­
siątka najlepszych.

TELE-3
7.30 — Wiadomości 8.00 — Film 

anim. 8.30 — S. "Santa Barbara". 9.30 — 
Guinness show. 10.00 — Muzyka. 10.30
— Film "Mój przyjaciel — zdrajca". 11.30
— Muzyka. 12.00 — S. "Eldorado". 1230
— Muzyka. 13.33 — TełeteksŁ 13.55 — 
Lekcja jęz. ang. 14.00— Podwodne przy­
gody. 14.30 — Włoskie wina 15.00 — 
Magazyn podróży. 15.30 — Wyzwanie.
16.00 — Muzyka. 16.45 — Okno na 
przyrodę. 17.00— S. "Eldorado". 17.30— 
Film "Mój przyjaciel — zdrajca". 18.30 — 
FHm anim. 18.55— Lekcja jęz ang. 19.00
— Wiadomości (ros ). 19.20 — 100 proc.
19.30—8. "Santa Barbara". 20.30— Film 
anim. 20.55 — Lekcja jęz. ang. 21.00 — 
Wiadomośd. 21.15— Nowośd ze sportu.
21.20 — Muzyka. 21.30 — Mistrzostwa 
LIK 23.00 — Wiadomośd. 23.15 — Mu­
zyka. 23.30 — FHm "ZandalT.

KOWIEŃSKA TV
7.00 — 8. W  świede zwierząt*. 7.30

— Program inf.-roz. "Studio 300". 8.25 — 
8. "Ciotka Fletcher". 9.15 — Cd "Studto 
300". 9.30 — 8. "Policje MiamT. 10.20 — 
Cd "Studia 300". 18.00 — 8.1# świede 
zwierząt". 18.40 — 8. "Poicja Miami".
19.30 — Muzyka. 20.00 — Wiadomości
20.20 — Fśmy anim. dta dzied. 20.30 — 
Telegra "A 2, B 2". 21.00 — Fiłm "Donna 
Flora I dwaj jaj mężowie". 22.45 — Muzy­
ka wieczorna. 23.00 — 8  "Ciotka Flet- 
cher". 23.50 — Wiadomośd.

WILEŃSKA TV
8.00 — Dziennik mistrzostw świata

8.30 — FBmy anim. .8.45 — 90x60x90.
9.00 — Patrol drogowy. 940 — S. "Greis 
w ogniu". 9.40 — Herbaciany klub 10.10 
_ 8 .  "Sąsiedzf. 10.40—Apteka 10.50— 
Kurs dolara. 11.00 — Moja gwiazda
11.30 — 90x60x90.11.45 — Mistrzostwa 
świata w hokeju na lodzie. Kanada Nie­
mcy. 13.30— Dziennik mistrzostw świata
18.00 — S. "Sąsłedzf. 18.30 -  Muzyka 
18 40 — Tablica ogłoszeń. 18.45— Dz» 
w miasteczku. 19.00—S. "Greis w ogniu".
19.30 — Kineskop. 20.00—8. “Sąsiedzf.
20.30 — O hokeju ne lodzie. 21.00 — 
Mistrzostwa świata w hokeju na lodzie. 
Szwecja — USA Podczas przerwy — 
Dziś w miasteczku.

I KANAŁ (OSTANKINO)
5.00 — Poranek. 8.00 — Dziennik.

a 20 S. "Dziecko Ataskf. 9.15 r— Kon-
cart 8.40 — Sport 10 05 — S 
Mata*. 11.00 — Dziennik. 11.20 — <*• 
■Granica 12^ _
muŁ-inl. 13.00— Prooram kł-roz 13.35

■ _  Tatogra. 14.00 -  DzianiĄ 14.20- 
SpOka TVB ■»»■. 15.00 — S. dla dziad 
S J ld a r .  15.30— Ach. Samara. 
czko. 15.50 —  Film a n l j i1 «  00 
fteiaaaezka * 16.05 — Rockowe lekcje.

17.20—Człowiek i Prawa 
17.50— Beau Monde. 18-107 '8: ? ^ C" 
ko Alaski- 10.00- PoWcU*^, 1 | «  
Dobranocka. 20.00 -  20
■Sprawa Saint Homain". 2^36 —
2155 _  Poolad. 23.35̂ -  PrzegW muzy-
czny. 23.15 — Dziennik.

TVP-1 ■*
10 0 0 — Wiadomośd. 10T 0 — Me- 

ms I ta-10.25 — Domowe prz^szkoje-
11.00—Kattsl jego pies"— sertal prod.

ka 12.00 -  Mały I d u ży c z to ^

z.£b- 0n£ZZ' To00̂
1«°° -.‘"y u0z, 
- = r t u" rrM TS

' « .3 0  — Goniec — tygo­
dnik kukuralny. £ * ^ * £ £ £ 5

7ulu Guta, Miedziana 13 — Pf° »  r ' 
satyr^zny. 20_00 -  W j f l g S .  
20 30 -  W lartom o*o l21 « ~  _

Puls dnia. zz.eo "  .>.r,  94 00 — 
23 05 — Sprawa dta ■aggrtw

«lm 1 ^  fjod- ,ranc-220 ~
Konkurs rock an* rosa.
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Naczelnik pyta nowego dozorcę 
więziennego:

— Czy pan da sobie radę z  naszymi 
podopiecznymi?

—  Oczywiście. A  kto nie będzie 
słuchać, wypędząwon.

—  D laczego w  nieb ie nie ma 
małżeństw? —  zapytano niegdyś W ol­
tera.

—  Aby sprawiedliwości stało się
zadość —  odpowiedział francuski
myśliciel. —  W  małżeństwie przecież
też nie ma nieba.

* * *

Żona pyta męża:
—  Gdzie ty byłeś wczoraj, kocha-

i ny?
— To kłamstwo! Kto ci 

powiedział?!
a a *

—  N ie interesuje ciebie, dlaczego 
płaczę? —  pyta żona. —  Chcesz, po­
wiem.

— Nie, nie! Ją nie mam 
pieniędzy—

Wykonujm y I ustawiamy różne 
pomniki z kamienia. Wykonujemy 
ogrodzenia.

Jakość gwarantujemy.
VHnkj«, śvttrigciłos 30, t*L 46- 

20-76, 23-75-26.
(Zam. 331)

KUPUJEMY 
czeki Inwirtycyjnt.
Zwracać ałę: Vllniua, Pyłkno 17, 

kino "Uetuvs", tai. 62-34-22,63-47- 
74.

(Zam. 446)

SPRZEDAJĘ 
telewizory "Tsuras", "Goldstar”, 

"Horlzont", "Supr "Śllells".
' Vłlniua, tai. 42-80-69.

(Zam. 511)

FIRMA NIEDROGO, prędko I fa­
chowo montują I plombują wodo­
mierza.

Tai. 77-33-63.
(Zam. 528)

SPRZEDAM 
niedrogo używane polakle kon­

ne —  grabie, kosiarki, koparki zie­
mniaków.

Mogf dostarczyć.
Trakal: tal. 8-238 52-589 po 

17.00.
(Zam. 529)

PRZEDSIĘBIORSTWO 
INDYWIDUALNE 

"GUBOJA" 
pomaga znaleźć pracę według 

specjalności.
Erfurto 6, Yilnius, tel. 44-08-39.

(Zam. 534)

METODĄ A  DOWŻENKI 
leczymy od alkoholizmu, pale­

nia, nadwagi. TeL 22-07-41.
(Zam. 23-D)

( + 22)  26-22-2S

Fax informator
Niezawodna informac|a 

przez celą dobę.
W sprawie zamłeezczenia 

Informacji prosimy zwracać się 
w Wilnie tel. 65-25-24, 
w Kownie (27) 22-92-26, 
w Kłajpedzie (261) 78-274.

(Zam. 87)

Z magazynu 
sprzedajemy:

*  trald
*  Jednostronne I dwu­

stronne gmbościówkł
•pilarki
* frezarki
•tokarki
*  kombinowane obrabiar­

ki
*  wiełopty
i Inna obrabiarki do drew­

na produkcji rosyjskiej oraz 
różnorodny sprzęt do obróbki 
drewna.

Zwracać się: YHnlus, teł. 
73-10-34,35-32-98

(Zam. 5249 J

Szanowni Państwo!

Zamieszczajcie reklamę 
na łamach

"KURIERA
WILEŃSKIEGO"

SZANOWNI KIEROWNICY 
PRZEDSIĘBIORSTW I 

INSTYTUCJI! 
Przedsiębiorstwo Indywidualne 

"Guboja" na wasze życzenie do­
biera specjalistów I robotników. 

Erfurto 6, Vilnlus, tel. 44-08-39.
(Zam. 535)

ZATRUDNIMY 
spawaczy, śluearzy, tokarzy, 

spawaezy-przeełnaezy gazo­
wych.

Vilniua, tal. 64-03-57; 64-03-58.
(Zam. 538)

SPRZEDAJE SIĘ 
suknię do plsrwszsj Komunii 

iw. Dzwonić od godz. 18. VIInius, 
tel. 47-21-52.

(Zam. 538)

PROPONUJEMY
PRACĘ

dla tłumacza z języków lite­
wskiego I rosyjskiego na język poł- 
skL Praca nie podstawowa.

TeL 75-31-88.
(Zam. 539)

SPRZEDAM 
działkę 6a pod budowę w Wilnie, 

przy Eiśłśkio piantas.
Dzwonić 77-22-60.

(Zam. 544)

- ODDZIAŁ KRAWIECKI 
zatrudni wykwalifikowane szwa­

czki.
Yilnius, tel. 78-88-25.

Znad Wili i
Radio 7334/103.8 FM

6.00. 7.00. 9.00. 11.00. 13.00, 15.00,
17.00. 20.00. 22.00 - 

Wiadomości po polsku i rosyjsku
6.05 - Radio - Budzik
6.45.8.45 - Poranny przegląd prasy
7.05 - Kawa z Radiem "Znad Wilii”
7.30 - Krótki konkurs poranny -
8.15.9.05 - Horoskop
8.30.21.45 - BBC English:

dla dorosłych
9.15 - Salon polityczny Radia 
"Znad Wilii" - program Cz.Okińczyca
9.30.20.45 - BBC English:

^la dzieci'
9.45 • Słowo niedzielne (niedziela)
10.00. 12.00, 14.00. 16.00, 18.00,
21.00 - Wiadomości po polsku i

litewsku
10.30.12.30.14.30 - Serwis kulturalny
10.30 -."Stare, ale jare" (niedziela)
1130,13.30,15.30- Wiadomości

lokalne'
12.05 - Kuferek Radia "Znad Wilii'
16.05 - Zwariowana Dziewiętnastka - 
lista przebojów Radia "Znad Wilii"

(sqbota)
16.30 - Program muzyczny

"Na wileńską nutę" (niedziela)
16.30 - Astrologia dla każdego

(wtorek, czwartek) -
17.05 - Konkurs "3 x Tak"
19.00 - Koncert życzeń
20.30 - Wiadomości dla dzieci

(sobota)
20.30 - Konkurs dla dzieci

(sobota, niedziela)
22.05 - Konkurs wieczorny
22.05 - "Inny wymiar rzeczywistości” -

znaczenie snów (piątek)
23.15 - Jutro w prasie
24.00 - Muzyczna noc

Dział reklamy 
Radia "Znad W ilii": 

2056 Vilnius, al. Laisves 60 
tel. / fax 42 94 65

Wyra*y serdecznego współ­
czucie Lucynie RYCZKO- 
WSKJEJ z powodu zgonu ukocha­
nej Mamy

składąją współpracownicy 
Paśatwowega Kohjowtgo 

Przedsiębiorstwa Zieleńców 
Ochronnych

Samorząd rejonu wileńskiego 
skłsde wyresy serdecznego 
współczucia zasL kierowniczki 
wydziału oświaty Teresie 
VAITEK Ć N IEN £ i  powodu 
śmierci Matki

Dyrekęfa 1 grono pedagogicz­
ne MtekuńsUeJ Szkoły Średniej 
podziela głęboki ból zastępcy kie­
rownika rejonowego wydzlełu 
oświaty I sanki pani Teresy 
V A ITEK Ć N IEN £ z  powodu 
śmierci jej a kochanej Matki

W  bolesną godzinę utraty uko­
chanej Mamy z całego serca 
współczujemy pani Teresie 
VAmOKĆNIENĆ

pedagodzy D. KDolińskiej 
Szkoły Podstawowej

Wyrazy serdecznego współ­
czucia pani Teresie VAITEKĆ- 
NIENĆ z powodu śmierci ukocha­
nej Mamy skłsds grono 
nauczycieli Kabiskkj Szkoły Po­
czątkowej

Głęboko współcząjemy wice- 
kierówniczce wydziału oświaty re­
jonu wileńskiego Teresie 
VAITEKĆNIENŻ z powodu zgonu 
ukochanej Mamy

zespół Rzeszańsldej 
Szkoły Podstawowej

Wyrazy głębokiego współ­
czucia Pani Teresie YAITEK&- 
NIENĆ z powodu utraty Matld ■ 
składąją nauczyciele Kowakzuc- 
Wiej Szkoły Średniej 1 Kowakzuc- 

klej Szkoły Podstawowej

4>M p M a n o K y n a o T  

cyxne C T a p u e e/iOBbie f lp o B a  0  6 - 40cm, flnMHOit 2 - 6 m 
Ten (8-22) 69 21 64 Bm/iłhioc,
(8-217) 3 26 63 UlBBHHeHennd.

{lam  432}

mowy":

ekrany
S K A L Y U A ■ 
■  > Bergmana. *K p «* !7 ^ S  I

20. 27.fi/ — "PorootW — « V.*

gdzie roaną portowfcr —0 
Aleksander — o 18; ^  
upat (Francja) — o 11, 1Ł̂ ’N i  
27.IV — o 11, 12.40,14^0 
— o 11. 12.40.1420.18, io 
litewskie: 29. 30.IY —
II sala — "Płonąca kobi*r~~0H-it
16.80, 20:30. "Sldta WaourZ0U^  1
18.10.16.80. Dla dzieci: 2 9 . S  ] 
poczakajr (1-8) — o 13.10 1

UC7UVA -  TMadea 
12. 14.16. "Chytry lis* (W lo^T '  
20.

YILNIUS Retroapełfcu 
tewskich: 26.IV— *Daiedzłiot||«!?*
ryka-. -Ołoconda ne ezw^y,

‘ — o 19.80. 28.IV — “Lot 
gniazdem" (USA)— o n^o
— o 11 JO. 2S-27.IV -  ■Sajg??! .
— o  1*. ' t u W  (USA) —on^I11
—-Stleor (Hiszpania)—0,9-50.2^ 1
Ftlfc.nM.ln Many SMIy (g j? -' 
11.15,10.20, 15.30,17.40; JajjJJ'1 I
11.15.1120.15.30.17.40, '•  ]

HELIOS — ł sala — 27-29.1̂ ,.
nioc m9oóci I śmierci" (USA) —0.. |
12.40. 14.30. 1620, 18.10, 20; 30̂
10.50.12.40.14.30. festiwal
kich: 30. IV -  -300 m|| do I 
(Bezpłatnie, po polsku) o 17; # a 
(bezpłatnie po litewsku). II ssb 
sld myśliwy" (USA) — o 10.40 I 
14.10,15.80. 17 JO, 1920. T i * * !?  1 
byazów-2" (USA) — o 21.

-  ■Przygody, 
Binka- (USA) -  o 11.30.14.

ViNQiS — "Mistyczna pizza* (Frr„ 
W  — o 18. "Sól na akórza* (Ft*-** I 
Niemcy)— o 18.50. Ols dzieci: 27J/-.
-Jak ghipl Jaś azukił cudtf’
10.30 (HL); "Błąd starego can^Uf I 
(Niemcy) — o  12. 1

AUŚRA — "Żartownisie* (USA) -
10.30.14.17.30. "Świstom**? (fo* 
ja) — o 1220,15.50,1920.

DRAUOYSTĆ — "Armia chamy | 
(USA) — o 15, 18.40. I d a *  
tańczysz* (Indfe, 2 s.) — ę fa g

KALENDARIUM
* Środa (27JV) jo t 117 dnia 

1995 r. Do końca roku 248 dni
* Znak Zodiaku— Byk.
* Imieniny: Felicji, Teodora, Teo­

fila, Zyty.
* Wschód Słońca — 5.51, zachód

—  20.46. Długość dnia 14 godz. I  
min.

Litewska Służba Hydroneteo- 
rologkzna przewiduje na 27 kwietna 
zachmurzenie z przejaśnieaitBi, 
krótkotrwałe* opady. Wiatr
południowo-wschodni, umiaiiom?- 
Temperatura 14-16 stopni cieph.

W  dągu następnych dsódi *» 
krótkotrwałe opady. Tempcnio** 
nocy 4-9, w dzień 9-14 stopni depta-

DYŻURNI WYDANIA:
Jerzy SURWIŁO 
Zbigniew MARKOWICZ 
Teresa ŻARK 
Teress STRUMIŁO 
Bronisława MICHAJŁOWSM 

Łoreta BORKOWSKA

K U R IE R R edaktor 
Czesław MALEW SKI

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego 
42-79-48, sekretarz redakcji —  42-7SM9. 
DZIAŁY: polityczny, problem ów społecznych -  
rości krajowych —  42-79-64, iycla  wsi —  42-79 
1 młodzieży —  42-79-73, stołeczny, kultury —  4 
42-79-58, literatury 1 sztuki —  42-79-88, listów 1 
42-69-83. Korespondenci: na rejon wileński 
ówlęclańskl —  47-59-49, trocki 1 szyrwlnckl 
42-90-81.

—  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79^

Wileński
DZIENNIK 

SPOŁECZNO-POLITYCZNY 
Ukazuje się od 1 llpcs 1953 r. ’

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda”

Nasz adres:
Lalsvós pr. 60. 2056 VHnius, 

Uetuvo8 Respubllks 
Kod 67218 
Cena 60 ct 

8L322

-  42-78-72, ekonomiczny —  42-78-54,
1-68, prawa 1 legislacji —  42-75-76, *zkojnW*|
2-79-77, handlu, usług, 'Magazyn roflzlnn/ ̂  
Interwencji —  42-69-65, reklamy 1 o g ło s z ą '
-  42-79-68, 45-03-95, solecznlckl —  52' 7~^
-  42-69-65, 47-04-95, fotokorespondww "

OGŁOSZENIA I REKLAMĘ DO 
"KURIERA WILEŃSKIEGO" 
PRZYJMUJE SIĘ POD ADRESAMŁ

YILNIUS, jak tei od godz. 9 • Gedlmlno pr. 2; • Buhydlśkte: 
Domu Prasy (Laisrts do 19 Poczto Centralna. • Kahtllafc 

■ •0 *W riy łv mo4«l: • Nemen21n4; 
1 U 4 ,U 4 2 4 M ], YUoins; .  nr 41, G ffinb  29: • NemełK;

*  Rudamina;
* Salinlnkai;
* SodervŁ

KAUNAS;
BiriąS.

Za treść ogłoazart 
poooaj odpowiedrUin^,^ 
nie czytelników zawjtfJ* 
tack nie zawees M d * ” *

pracy od godz. 9 d . 17, * Pyllns. 26; 131) . nią radakcil.


